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v  Kirakowie, Wolnica Ł. 13
■ i! e wf wszystkich większych miastach 

■ c ;i 1 zagranicą. — Załatwię wszelkie 
• o-;-yt- wagonowe i zbiorowe, oclenia, | 

1: ■ agazy nowanie.

P ren u m era ta : w Krakowie i prewinayi mieś. 470*— , kwart. 1410'—V. 
w Krakowie z cdseszesim do dc atu .530— ,
N a  p r o w i n c j i :  z przesyłką poczt 580.— . , 1590*—
Za g r a s i c ą :  z przesyłką pocatową 725'— , » 2175*—

S  b ie s z e n ia i DTebBe ogłoszenia od wyrazu 10*— Mk., wiersz neaparol 
1-szpalt. Mik £0. Nadesłane Mk 75*— . Wiei»l nekparełe* y f  sep 
w tekście Mk 85*— , W iersz senp. 1 szpalt, na 1. stronie 120 Mk 
Gratulacje 500 Mkp. — Ceny ogłoszsfi zagr. o IO W o droższe.

(Telefonem od naszego korespondenta).

M. W arszaw a. Jak się W asz  korespoiident 
dow iadu je, w tych  dniach zostanie podpisana 
w  m in isterstw ie kolei um ow a z  Francyą , na 
m ocy której Polska o trzym a od fracusldego

ministerstwa kolei około 11 tysięcy wagonów 
towarowych. Jak donoszą, umowa ta zastał* 
zawarta iia bardzo dogodnych warunkach dla 
Polsk i.

Kraków, 13 stycznia.

(z ) Służba in fo rm acy jn o-p rasow a  osiągnęła 
W czasie ostatnim  wprost n iebyw ałą  perfekcję.

W iem y z  góry  jeszcze wcześniej od L lo yd a  
George‘a i B rianda, co na tej czy innej kon- 
ferencj i pow iedzą, co sobie pom yślą, jak ie  
za jm ą stanow isko, jak ie  dokum enty podpiszą. 
Ba nawet, jak  za u w a ż )! n iedaw no dow cipn ie 
ks. Toku gaw a, potom ek prastarej rodziny szo- 
gunaekiej, a dziś szel delegacyi japońskiej w  
W aszyngton ie, reporterzy ęmglosascły d ow ia ­
du ją  'się okoliczności o w y en m o ­

do boskich

Rokowania handlowe między Polską a Rosyą
odbędą się w Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
/

cych prow adzen ia narad w  W arszaw ie. Na 
wypadek, jeś lib y  lokow an ia  handlow e odby­
ły  się w  W arszaw iĆ  na czele delegacyi polsk iej 
stanęła) k ierow n ik  m in isterstwa hanoiu 1 p rzg 
m ysłu p. Strassburger.

M. Wrarszawa. N a  dzisiejszem  posiedzeniu 
Rady m in istrów  om aw iano sprawę um ow y 
hanuiowej z  R os ją , o którą w ładze sowieckie 
specja lne czyn ią zabiegi. W ysłuchano ustale­
nia m iejsca rokowań. Rzjju sov,:ecki skłonny 
jest akceptować życzen ie polskich sfer rządzą-

Marka polska w Gdańsku stabilizuje sie.
. »- (TNlefonc-in o n 'n aszego  korespondenta^

d łów  na długo zan im  dochodzą 
uszu. I

W yn ik a  stąd przedewszyslkiein , że zn u rk i- i 
fyzow an i wstrzykiwanemu w  regu larnych, k o - • 
le jn ych  dawkach in form acyam i n abyw am y i 
tak ie j psychicznej odporności, uzysku jem y tak 
n ieprawdopodobną rów now agę, że n ic nam i 
n ie  zdoła ju ż  potem  wstrząsnąć i  z  obojętno­
ścią p rzech od źm y  do porządku dziennego nad 
na jw ażn ie jszem i w iadom ościam i.

Naprzyk ład  d z is ia j: D z ie ją  się rzeczy o lb rzy ­
m ie, przytłaczające sw ym  ogrom em , rozstrzy­
ga jące  o  przyszrości E u ropy zapewne na całe 
dziesiątk i lat. R zeczy, o których się jeszcze 
n iedaw no n ie ty lko filo zo fom , ale nawet i n a j­
trzeźw iejszym  po litykom  n ie śniło. W yk lu w a - 

. ją  się z roztrzaskanej skorupy dotychczaso­
w ych  form  w spółżycia  narodów  jak ieś kształ­
ty zagadkowe, odsłan ia ją  się nowe spow ite do­
tąd we m gle  horyzon ty o tw iera ją  się nadare­
m no poszukiwane p rzez przedw ojenną lu d z­
kość d rog i ku m iędzynarodow ej spójn i wszech 
św iatow ego społeczeństwa —  a m y  rzucam y 
okiem  na m etrowe depesze z Cannes i  zn iccier- 
pFw ien i ich  długością i tak rozpaczliw ą  eko­
nom iczną m onotonią odkładam y, z iew a jąc  
przeciągle, gazetę na bok.

Konsorcyum rosyjskie? Wsink wszystkie 
wróble na dachach Paryża i Londynu dawno 
już zachrypły od ćwierkania o tem. Re wizy a 
odszkodowań? I o tem naczytaliśmy się już 
do syta u różnych Keynesów. A  któżby tam 
już odLierał sobie świadomie hum or studyo- 
wamem liczby angielskich bezrobotnych?.

Nie rozumiejąc głębokiej, pzaaeptfcistej róż­
nicy dzielącej nieobowiązująoy projekt, rzu­
coną od niechcenia myśl od realizacyj i usku­
tecznienia — przyjmujemy wiadomości z Ri- 
ftńery z miną, jakgdyby konfereneya w  Cannes 
była najnudniejszy najmniej treściwą z kon-

W arszaw a. Vv ubiegły tydzień  zaznaczy­
ła się na giełdzie gdańskiej bardzo silna ten­
den c ja  zw yżkę®® . Haussa w zm ogła  się do te­
go stopnia, że na początku tygodnia płacono 
za dolar od 20u—202. marek nieni., w  końcu

L a  nieś kurs dolara  spadł na 160 mk niem. 
Spadły wszystkie obce w a lu ty. W  sferach g id  
d ow ych  liczą  się z dalszą zn iżką obcych waluL 
W yją tek  stanow i m arka polska, która btahiiU- 
zu je się i trzym a się przeciętnie na kur sit 0.22 
i pół.

L . W iedeń . Z  S ycy lii donoszą, iż  m iejsco­
wość F ra te llo  pod Messyną u legła strasznej
katastrofie trzęsienia ziem i. Spustoszenia w y -  j 
wołane katastrofą są nie do opisania. 5000 in ie ; 
szkańców pozostało bez dachu nad g łow ą, I 
wszystkie bez w yją tku  zabudowania runęły w  | 
szczeliny,* jak ie  się utworzyły w  momencie ka- 
lastro ly. Zn iszczona została uńędzy innem i 
katedra, oraz sześć innych  kościołów . D zięk i

(Telefonem od naszego korespondenta)

szybkiej pom ocy oddzia łów  wojskowych. życie 
jrostradało przy katastrofie baidzo niewiele 
osób. Cała okolica  przedstaw ia wstrząsający 
obraz. Rząd j  izezuaczył 140.000 lirów na po­
trzeby niesienia pierwszej pom ocy. Budowane 
są baraki d ’ a bezdom nej ludności oraz p rze ­
syła się transporty środków  ywnoścL Prze­
słano rów n ież na pom oc oddzia ły  wojsk te­

chnicznych.

ferenfiyi pow i jc im ych , gdy rzecz m a się w ła ­
śnie wręcz odwrotnie.

A  przecież m usim y przyznać ze wstydem , 
że pewna ser/a w iadom ości podziałała na nas 
jak  grom  z jasnego nieba. Na terasie nautycz­
nego kasyna v is  a v is  pomnika E dw arda  V I I ,  
nie zm ordow anego promotora frankn -ang ie l- 
skiego p rzym ierza  dochodź: do skutku now y 
układ gw aran cy jn y  m iędzy dw om a W ielk im i 
sojuszn ikam i zachodn io-europejsk im i. N łe - 
znam y jeszcze dziś do ostatniej ch w ili tekstu 
układu, nie w iem y  nawet które m ocarstwa bę­
dą  jego  sygna laryuszam i, jak ie  ewentualności 
będzie brał pod rachubę, na tak długo będzie 
obow iązyw ał. A le  to ju ż  dziś m ożem y p ow ie ­
dzieć nie obaw ia jąc  się przedwczesnego wypo­
wiedzen ia sądu, że ważny ten instrum ent po­

lityk i św iatow ej posiadać będzie rzadką w  b i-  
ito ry i zaletę: zadowalać wszystkich, nie szko­
dzie nikom u (n iestety poza jednem  państwem* 
Po lską ) i że zgadza się z interesam i angielsk im i, 
bo odbiera F ra n c ji broń, jak ie j nadu ływ a la  w  
czasie ostatnim w  każdej sprawie: argum ent 
niebezpieczeństwa, grożącego j e j  ze strony nie­
m ieckich odw etow ców . Z reszU  angażu jąc się 
w n ow y  sojusz nie zacieśnia Londyn  bynajr- 
m n ie j swych dotychczasowych więzów poy - 
m ierzow ych , gdyż w łaśnie w znaw ia  tylko. M  
now ej form ie  gwarancyjny, układ pary skin nie 
w prow adzony w  życie ty lk o  na skutek zdeza­
w uow an ia W ilson a  przez repumlkańslofcb 
nionirc istycznych separatystów.

Zadaw*ala Francyę, bo  w ypełn ia  bokózfie 
odczuwaną lukj, w  zamkui£t^m  h a rm eu ijn jm
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eałoKs :U u c  francuskiej koncepcyi pokoju, re­
prezentowane;; przez Ciemenceau‘a i Tardieu'- 
0° na konferencji paryskiej. Alarmy Poiuca- 
rego, który zapowiadał, że „Na konierencyii w  
Cannes nie ma Franeya nic do zdobycia, do 
stracenia wszystko, Niemcy mc do straceróa, 
ido zdobycia wszystko" okazały się histeiyczną 
^rarsaO, Prawd2, że na uLocaryin układzie 
jwarancyjnym kończy się już możliwość ja ­
kiejkolwiek pomocy zewnętrzni j dla Francyi, 
która nie może liczyć w dalszym ciągu (jak 
się przekonała w Waszyngtonie) na pisemne 
Bobowigzania Stanów Zjednoczonych. Pomoc 
ańgielska jest już jednali sama przez się tak 
wiarto ieiiuwą militarnie, że zapewiua w zupeł­
ności Francyi upragnione bezpieeseAlwo. Sto 
sunek sir Niemiec (sarujch) z jednej strony 
i  Francyi 4- Anglii (nie mówi.7,0 ju ż  o Ik ig ii  
i Polsce) z drugiej, popraw ia znacznie sto­
sunek sił obu obozów z w o jn y  św iatow ej i 
gwart ntuje aliantom ju ż  bezwzględny i p ew ­
ną przewagę nad Niemcami. Nic rnożna w re ­
szcie zapominać o bilansie sukcesów fraucu- 
skich o zmurmej korzyści płynącej z  układu 
gwarancyjnego dra wyssanego do ostule. zuo- 
ćci podatnika franca kiego, dla którego zaśw i- 
zają zapewne lepsze czasy.

A  Niemcy?
Oddajmy głos rządowemu orgauow i n iem ie­

ckiemu, centrowej „Germanii". „N iem cy  nie 
mogą się ja ić  zagrożone gwarancyjnym tra­
ktatem franko-brylyjskim, Do myśl zaatako­
wania Francyi jest nam dziś zupełnie obcą, 
a byłaby zresztą nonsensowną zw ażyw szy  stan 
obustronnym zbrojeń. Niemcy pow inneby na- 
wet z radością powitać zawarcie tego traktatu, 
ponieważ zgadzają się co do tego z Briandem, 
że warunkiem uspokojenia* Europy musi być 
ztańezjdc&Mnże FmĘĘ&if1. Nie mamy absolu­
tnie żadnej przyczyny, by odmówić wiary wy­
wodom organu Wirtha, które w yd a ją  się nam 
głęboko umotywowane w całej trzechletn iej 
historyi stosunków niemiecko francuskich za­
truwanych wciąż beznadziejnie chorobliwą 
wprost gem ianofoL ią  paryską. !

Jeżeli istnieje jakieś państwo, którego radość 
B okazyi dojścia do skutku traktatu gw£an-( 
cyjinego musi być połowiczną i d>iwn> zamą­
coną przykrymi dysonansami—to jest niem... 
Polskafi

Dlaczego?
Dotychczas ścierają się wr Cannes dw ie  kon- 

eepeye traktatu.
Jedna nawiązuje' wiernie i bezpośrednio do 

kwichniętego przez wycofanie się Ameiyki tra­
ktatu z r. 1919. Anglia zobowiązałaby się we­
dle tego traktatu Jo udziale xia Francyi pomo­
cy wszystkie i  swemi siłami jedynie na wy­
padek bezpośredniej niespowodowanej napaści 
cdemieckliej na Francyę. powstałoby ten 
sposób nowe dwupi zymięrze stanowiące wste­
czny nawrót aż gdzieś do pierwszych zacząt-* 
kow mtenty % 1904 r. Liberalna „Westminster 
Gazette** nie chce ani myśleć o la nem zała­
twieniu sprawy. „Gdybyśmy się zgodzili na 
zawume przymierza zwrócilibyśmy się natu­
ralnie do nikogo innego jak tylko do Francyi. 
Pomysł franko-angielskiego ąDUmsu nasuwa 
jednak siłą rzeczy ewentualność rosyjsko-nie­
mieckiego kontrprzymierzą. przyczem wszyst­
kie inne mocarstwa ugrupowałyby się z kolei 
'dokob obu zawiązków. Nie; nie zgodzimy się 
na układ podwójny". Znacznie niewyraźniej 
i  mniej zdecydowanie przedstawia się druga { 
konceppy* . która właściwie redukuje się do j  

nówej, konkurencyjnej, czysto europejskiej 
l ig i  Narodów z jej artykułem 10 (wzajemna 
gwaraneya obecnego stanu posiadania). Nowy 
■wiąztk gwarancyjny obejmowałby wszystkich 
niedawny-b bebgerantów (z państwami ceu- 
łralnemi włącznie)’ i przez szeroko rozgałęzio­
ny system rozjemstwa zapobiegałby wszelkim 
fcomliktan wojennym, Nakon ec pojawiła się 
ostatnio próba skumulowania obu projektów 
p t t t  połączenie traktatu defenzywnego angio- 
franenskiego * szerokim ogńlno-europejikim 
rm yM K n gwarancyjnym i ten właśnie osta-

■  o « «  B i i m i i t i
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uii pomysł ma — zdaje się —  największe ? zan 
se powodzenia.
Z punktu widzenia interesów polsnicn przed­

stawia seę projekt 'pierwszy bardzo grłi-iie, 
drugi korzystniej (w każdym razie nies-kodli- 
wie), trzeci zajmowałby stanowisko poś-^lnie. 
Koncepcja dwrprzymierzowa w znanej, po­
danej we wczorajszych telegramach interpre­
tacji Lloyda George‘a o tyle tanguje nasze ze­
wnętrzne interesy, że przed ;wszystkiem fakty­
cznie —  jakkoiwiek me formalnie — unice­
stwia polsko-francuskie przymierze se kutego 
1921 r. ~

Jest bow iem  rzeczą zr. zum iaią, że F rancya  
m ając do wyboru  A n g lię  i  Po lskę jak o  so ju ­
sznika w e Y.-ojnie z  N iem cam i n ic zewaha się 
an i na chw ilę  i lak pok ieru je sw o ją  polityką, 
by  raczej staną.' wobec w o ju y  na froncie  za ­
chodnim  a liii? wschodam i, gdyż tylko w  tych 
okolicznościach byłaby dip. n iej pom oc potęż­
nej A n g lii wedle układu zapewnioną. Chyba 
nie trzeba podkreślać jak  siln ie 2ućiąży !obv na 
Lntenzywności stosunków fraukopolsk ich  opar­
cie się na A n g lii p o lityk i francuskiej, która 
zupełnie dotąd zizo low ana  kurczow o trzym ała 
się jedenego  realnego sprzym ierzeńca: Polsk i. 
P ierw sza koncepcya, której ostrze antypolskie 
m a swe źród ło w. zaślepionej, bo jednostron­
nej, nas/ej polityce filo francusk ie j —  byłaby  
fatalnem  bankructwem  całej naszej orycntacyi 
zagran icznej i pociągnęłaby za sobą n ieob li­
czalne. w skutki następstwa. Powszechny zw ią ­
zek gw arancy jny  m usiałby autom atycznie ob ­
jąć i Polskę, ale ju ż na skutek swych g ig a n ­
tycznych rozm iarów  j w ątp liw ego  stosunku do 
L ig i N arodów  (b y leb y  to coś a la  poczw órny 
układ nad P a cy fik iem ) n ie m ógłby d la  nas

N r. U  \

stanowić skutecznego zabezpieczenia przed 
paścią z Zachodu czy Wschodu. Kombinacyat 
pośrednia, trzecia byłaby dla Polski korzystną, 
chyba tylko w  tym (niestety nieprawdopodobni 
cym wypadku), gdyby się znalazła wewu«trą 
ściślejszej grupy rozszerzonej np. p i zez wstą- 
pieuie Belgii i Polski Pozostając jednak p o a  
nowem dwuprzymierzem, ograniczona 
do roli lużhego frekwentanta gwanncyjncga 
związku zajęłaby pozycję nie o wiele lq H |  
niż w wypadku pierwszym.

Byłoby błędem popadać na skutek niewefcó* 
łych tych wiadomości, które zresztą udaje aaą 
przez najbliższe telegramy zmienią się na bH  
rzyść naszą, w krańcowy pesymizm Bo jeżeli 
— jak się. wydaje, nie zostaliśmy w  tej mienił 
uwzględnieni w  nowym systemie przymieram 
wym, tak jak sobie tego życzyć należało, tai 
ostatecznie nie zapominajmy, że oook ■{Waran-- 
cyi papierowych, pisanych są inne zabeapie* 
czemu, znacznie skuteczniejsze i donioślejsze^ 
Są niemi nastroje narodów, które cstatecznie 
głównie decydują o wojnie i pokoju, A  na 
to sie chyba każdą zgodzi, że juz od długiego 
czasu nie żyliśmy w atmosfeize tak dokładnie 
zdezynfektowanej od wojennych bakcyli jak  
w chwili ohecnej.

Wierzymy w to szczerze, że z pod grubej 
warstwy śniegu dzisiejszych debat, dyskusyi, 
konferencyi wyrośnie na wiosnę wspaniała 
palma pokoju.

I to nam tylko dodaje otuchy, gdy zastana.- 
wiamy się nad niemiłą niespodzianką, jaką 
nam przyniósł nowy rok kalendarzowy wbrew 
gnanemu, złożonemu Polsce przez premiera 
Pomkowskiego życreniu.

Nagły . wrót Brianda w sprawie 
traktatu gwarancyjnego.

Briand opuścił Cannes by porozumieć się z całym gabinetem.
! (Telefonem od naszego korespondenta)

M. Warszawa. Z Cannes donoszą: D. tl bm, w  | 
południe panowało w  holelu ,.Carlton“ -wielkie j 
poruszenie .z porodu wiadomości, że Briand pod  ̂
czas narady z  L. George‘ra w  sprawie angielsko ■ 
francuskiego traktatu gwarancyjnego po dłuż. 
szej roznorrie telefonicznej z Paryżem zwrócił 
się przeciw projektów  L. George‘a, jako niezu 
polnie odopwładającemu interesom Francji. Pre­
mier angielski uczul się dotknięty zmianą stano­
wiska Briauda. Briand riia l podnieść żądanie, 
by również granica Polski była zabezpieczona 
przeciw atakom nien ’eckim. Konferencji tej 
przypisują również nagły wyjazd Brianda do K i­
ry ża i zapewniają, że Briand wyjechał tam w  
celir dokiaduego omówienia całej sprawy współ, 
nie z Radą ministrów.

km !k m i pnetiw wanta Llijj targał
Paryż. PA T . (Havas). Komisya senatu dla

spraw zagranicznych po dokładueiu przedyskuto­
waniu sytuacyi politycznej, jaka się wytworzyła, 
w  związku z obradami konfeicncyi w  Cannes, 
uchwaliła wysłać do Brianda telegram ’ następu­
jącej treści: Komisya jest zdania 1 )  gospodarcza 
i finansowa odbudowa Francyi ma znaczenie dla 
odbudowy Europy. 2) Odszkodowanie, do k1ó» 
rego Francya ma prawo, ma pozostać nienanu 
szone, a więc nie może być przyjęta ani jego  re- 
dukeya, ani też zmiana planu płaceni0. Jest 
niedopuszczalnem, aby pierwszeństwo Belgii 
choćbj w  najmniejszej mierze było naruszone. 
3) Francya może posł.ić swoich delegatów na 
konferencyę międzynarodową ekonomlcomą w Ge- 
uuri, jeżeli nastąpi definitywne zapewnienie, te  
Jej prawa będą uszanowane.

Dymisya gabinetu Brianda.
P a rjż . (A . W .) Dzisiai o godz. yth pop. pre­

mier Bri md podał się do dymisyi w raz z ca­
łym gabinetem. Prezydent Millerand dymisyę
przyjął.

• Ś •

Paryż. A. W. donosi o Jf2: Natychmiast po 
olrzvmaniu dymisyi gabinetu Brianda, wezwał 
oo siebie prezydent Millerand prezydenta Izby 
deputowanych celem zapytania go  o opinię w  
sprawie obecnego poiożenit. Prezydent Izby o- I 
świadczyi, że wedmg jŁonstylucyi nic nie slot na I 
przeszkodzie powierzenia Brni.ułowi ]>o raz wló- 1 
ry  rcisyi utworzenia gabinetu. Dopiero na wy* ,

padek, gdyby Briand odmówił misy i  utworzenia 
nowego gabinetu, jre^yJent Izby proponuje po­
wierzyć misyę tę Pomcaremu.

* * * t
Paryż. (A . W .) W  kołach politycznych obie# 

gają pogłoski, że nowy gabinet bęuzie kombina- 
cyą grupy Poincarego i  Doume‘a. W  skład ga­
binetu wejdzie prawdopodobnie dotychczasowy 
minister wojny p. Barthou, zwalczający zaciekłe 
politykę Brianda. Ponadto mają wejść w  skład 
gabinetu naczelny redaktor „M ctin ‘a‘‘ Juvenail i 
oGnafor de la Sterr^

Spnwa wjHiaenla gisoltyiui na labę!
(Telefonem od naszeg > korespondenta)

M. Warszawa. Zapowiedziany na 10 bm. wy» 
jazd p. Karach >u i z Moskwy odłożony został do 
17 bm. Wobec tego przyjazd posła sowieckiego 
do Warszawy nastąpi 18 bm Zwłoka spowo<lo=

. waną została przybyoem do Moskwy prezesa de­
legacji polskiej komisy! granicznej, p. WasOow ■

skiego w towarzystwie pułk. Hempla. Delegaci 
polscy udali się do Moskwy w celu przyspiesze­
nia prac nad wytyczeniem granicy poi ki okr-« 
ińskosrosyjskiej. I _erwsze rosiedzenle w tej 
sprawie odbyło się 9 bm. Jest nadzieja, że prze- 
zkody w pracj; komisyi granicznej będą nau- 
nięte.

-OSh



Przepisy wykonawczej 
do ustawy o daninie. ■

ii Kroków , dnia 13 stycznia 192'/. i
* «k ) W Dzienniku Ustaw Nr. 4. z dnia 7 styczniu ; 
k .  ogłoszona została u sta la  o Batlzwfp.ajJiej ; 
IZI Ł w  pnńfct\vo»vej oraz przepisy wykonawcze 
do tej ustawy. Wobec lego, że samą ustawę przed­
stawiliśmy już szczegółowo w  szeregu artykułów , 
(# lt Z ab. r. i  Nr. 2 i 4 z br.) ograniczymy się ) 
Obetnie do przedstawienia ważniejszych postu* j 
bow kń  wykonawcach.

W  i  1 . ^aznaczą rozporządzenie wykonawcze 
wyraźnie, ta  jedna i ta sama osoba może być po* 
dtg& feta do opłaty daniny równocześnie z kilku 
tytułów zn. np. jako właściciel nieruchomości, 
lokator, kupiec itd.

f  7. poatanawia, że daninę, obliczoną na zasa. 
d d e  wielokrotności podatku domowo-czynszowe- 
go, pobiera się na całym obszarze Izby skarbowej 
krakowskiej i  lwowskiej bez lójadcy, czy dom 
jest położony w  mieście, czy w  miasteczku, czy 
na w s i

§  8. postanawia, łą  dzierżawy rolniczą nie na. 
leżą do przedsiębiorstw handlowych ani prze­
sąd ow ych , dzierżawy gruntu nie podlegają za­
tem dalszej daninie z tvtułu podatku zarobko­
wego

Również pie pobiera się daniny z tytułu podał, 
ku zarobkowego od zawodów wolnych tudzież 
pd kopali i  rałineryi naftowych.

8 14. zaznacza, że osoby posiadające więcej niż 
jedno stale mieszkanie, podlegają daninie od 
każdego z mieszkań.

8 17. postanawia, że od daniny są zwolnione 
prawnie uznane instytucye religijne jedynie odno­
śnie do pomieszczeń, przeznaczonych na ce!e reli­
gijne i wyznaniowe np. domy modlitwy zbory, etc.

8 lit. postanawia, że podstawę obliczenia dani ■ 
ny jest w  zasadzie całoroczna należność podatko. 
w a z  r. 1920. W  wypadkach, gdy obowiązek po­
datkowy powstał dopiero w  roku itr/l, przyjmuje 
s ię za podstawę podatek za rok 1921. obliczony w  
stosunku całorocznym. P rzy  ustalaniu podstaw o- 
bnczania daniny nie uwzględnia się przyznanycn 
opustow i ulg (umorzeń i odpisań).

§ 22. postanawia, że jeżeli jedna i  tu sama oso. 
ba obłoż.ona jest podatkiem od kilku przedsię­
biorstw lub od kilku zakładów (filii, składów itd.) 
to opłaca, daninę odrębnie dla każdego przedsię* 
btarstwa względnie zakładu.

tYażrem  jest postanowienie g 23 'Według niego 
najwyższa kwota daniny, obliczonej na podsta­
w ie  wielokrotności podatku zarubhowego wynosi
1 ) dla przedsiębiorstw handlowych w e wszyst* 
kich klasach miejscowości (załącznik 1 i 2 do 
■rt. 4):

a) dla domów bańkierskieh, kantorów i wszel­
kiego rodzaju i nazwy prywatnych przedsię* 
biorslw  bankierskich prócz lombardów i kas po­
życzkowych na zastaw ruchomości oraz kantorów 
wymiany, których operacyo ograniczają się w y ­
łącznie do wymiany pieniędzy —  2,490.000 mk.

b) dla wszelkich innych przedsiębiorstw han* 
dlowycn — 1,411.000 mk.

2) Dla przedsiębiorstw przemysłowych w e 
Wszystkich klasach miejscowości — 1,500.000 mk.

Najniższa kwota daniny obliczoi ej na podsta­
w ie wielokrotności podatku zarobkowego wynosi:

1 ) Dla przedsiębiorstw handlowych odl.875 do 
6.375 mk. zależnie od klasy miejscowości.

2) Dla przedsiębiorstw przemysłowych od 1.050 
do 2.800 mk.

8 29. postanawia, że podstawę obliczenia dani­
ny stanowi zasadnicze komorne płacone za roa 
1921 bez opłat dodatkowych, wymienionych w  ar­
tykule 5-tym ustawy o ochronie lokatorów (dz. u. 
r. p. Nr. 4 z  1921 r.).

ś 30 postanawia, że osoby, które, rozpoczęły 
wykonywać wolne zajęcia zawodowe dopiero w  
roku 1921, podlegają dani u'e na podstawie* docho* 
du, obliczonego w  stosuDku całorocznym a odpo­
wiadającego dochodowi, osiągniętemu w  reku 
1920 przez innych płatników, wykcnywującycfa za , 
wód tego samego rodzaju w  tych samych lub po­
dobnych warunkach. N ie uwzględnia się przytem 
odliczeń dokonanych na podstawie artykułu 10 
ustawy o podatku dochodowym (dz. u. r.p. Nr. 82,
C 1920 r.).

Baidzo doniosłem jest postanowienie § 52. „Gdy 
dojdzie do Wiadomości organów poborowych 
względnie władz wym iarowych, że płatnik daniny 
wyzbywa się swego majątku i w ogóle gdy zacho­
dzi uzasadniona obawa, że płatnik może udarem* 
ułć lub istotnie utrudnić ściągnięcie daniny, w in­
ny te organa względnie władze wezwać niezwło. 
rznie płatnika do natj chmian+ w ego  p. więc na­
w et przedterminowego zapłacenia całej należno
* Br daniny lnb do złożenia dostatecznego je j zabez* 
jdoratnią. Q ile  płatnik nie uczyni zadość wezwa­

t

niu, wspomniane organa względni* Wład2f  dc ko*
nają zajęcia i Oszacowania ruchomości płatnika* 
oddania pod dozór względnie przeniesienia do Od­
powiednich pomieszczeń, a po upływie terminów 
płatności daniny zarządzą sprzedaż zajętych ru­
chomości w  drodze publicznej łicytacyL .

Przedmioty ulegające szybkiemu zepsuciu tub 
także, których przechowanie pociągnie za sobą 
koszty znaczne, niewspółmierne z wartoScią za* 
ję iy c i ruchomości, mogą być wcześniej sprze- 
itaue“.

§ 61 odnoszący się do ulg postanawia, że od* 
roczeń i rozłożeń daniny na raty nie należy przy­
znawać: osobom karanym za lichwę towarową i  
za przestępstwa pochodzące z chęci zysku, oso­
bom, które magazynują towary a (prawdopodo* 
ńnie winno być „a lb o ", Przyp. Red.) wstrzymują 
ruch swoich przedsiębiorstw; ocobem, które 
wstrzymują się ze sprzedażą towarów  w  celu u- 
■■yskaiiia lepszej konjunktury; jakoteż tym wla* 
ścicielom posiadłości ziemskich, którzy nie w y ­
każą, że już sprzedali zbiory, normalnie na „prze- 
daż przeznaczone itp. (s ic !)

§ 63 postanawia, że prośby o ulgi i odroczenia, 
wniesione wprawdzie na cz_ts ale do ntowłaści* 
w ej władzy, należy traktować jako wniesione w 
terminie i  przesłać niezwłocznie do w łaściwej 
władzy.

.Tak z tego przedstawienia wynika, nie widać 
bynajmniej w  przepisach wykonawczych tenden- 
cyi do ułatwienia poda:rukom płacenia daniny, 
jak to przyrzekał w ielokrotnie p. minister skar* 
bu i co byłoby bardzo wskozonem ze względu na 
obecny zastój i ogólną depresyę gospodarczą. 
W prost przeciwnie szereg postanowień rozszerza 
jeszcze obowiązki podatników określone samą u- 
stawą, jak np. odnośnie do osób należących do za 
w od łw  wolnych, które w  myśl postanowień wy* 
konawczych opłacać mają daninę, choćby nawet 
rozpoczęły uprawianie zawodu dopiero w  r. 1921, 
mimo, iż ustawa o daninie w arb 10 wyraźnie po-

K raków , 13 stycznia. 
Ostatnie posiedzenie konwentu seniorów 

obradowało, jak wiadomo, nad program em  
prac obecnego Sejmu, Wkrótce rząd nu  ozna­
czyć, jakie Sprawy muszą być załatwhm e 
przez obecny Sejm Poniżej podajemy wszyst­
kie te sprawy, które w 4 najważniejszych ko- 

I niisyac.li są przedmiotem obrad, jako pilne.
W  komisy i skarbowo-budżetowej:

a) Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o rządowym projekcie ustawy o państwowej 
ołuzbie cywilnej, b) Sprawozdanie komisyi 
ekarbowo-budżetowej o wniosku nagłym tejże 
komisyi w sprawie zmiany niektórych posta­
nowień ustawy z dnia 20 maja 1921 r. o tym­
czasowym poborze państwowego podatku do­
chodowego. c) Ustawa o  opodatkowaniu pa­
pierów cieńkich. d) Ustawa o nadzorze nad 
spółdzielniami, uprawiającemi czynności ubez 
pieczeniowe, bankierskie lub kantorów wy­
miany oraz o częściowej zmianie ustawy z d. 
23 marca 1920 r. i ustawy z dnia 29 paździer­
nika 1920 r. e) Ustawa o poborze państwowej 
daniny wyrównawczej, f) Ustawa o regulowa­
niu podatków bezpośrednich m uz opłat stem­
plowych na obszarze Rzeczypospolitej. g) Usta 
wa w przedmiocie uzupełnienia art. 6 ustawy 
z dnia 13 lipca 1920 r. o uposażeniu urzędni­
ków i niższych funkeyonaryuszów państwo­
wych. h) Ustawa o Państwowym banku od­
budowy. i) Ustawa w przedmiocie podwyższe­
nia opłat stemplowych na obszarze b. dziełu'- 
r.y rosyjskiej i austryackiej od akcyj, wzglę­
dnie aktów zawai "da spółek akteyjtnyćih. 
j )  Ustawa o monopolu lyiumowym k) Usta­
wa w przedmiocie ulg w nabywaniu nieru­
chomości przez obcokrajowców. 1) Ustawa 
czekowa, m) Ustawa o dwóch milionach fun­
tów szterlingów na nawozy sztuczne. n) Spra­
wa gwarancyi rzędu dla pożyczki magistratu 
miasta Warszawy w P. K. 0. na odbudowę 
mostu Poniatowskiego. '

W  Komisy! konstytucyjnej: ’

a) Ustawy'w  przedmiocie ordynaoyi wybór- f 
czej do Sejmu oraz ordynacyi wyborczej do ! 
Sęnatu. b j Wniosek w sgias&ę .syfitsogądaswa ,

stanu w ia , l e  daninę od tych zawodów policzą się 
na podstawie dochodu Osiągniętego w  roku 1950. 
N ie chodzi tu tylko o  stronę forneali r , o sposób 
obliczania daniny, lecz jest to zupełnie nieuza* 
sadnione ustawą rozciągnięcie daniny na osoby, 
które nie powinny je j podlegać.

Niezwykle ostre przepisy co to  zabezpieczenia 
daniny zawiera przytoczony §  52. Pozostawia on 
uznaniu nie tylko władz wymiarowych, ale na­
wet i organów poborowych, tj. egzekutorowi ( 1), 
czy zachodzi niebezpieczeństwo usuwania się pła­
tnika od płacenia daniny 1 zezwala ńn na z a ję c i  
i  sprzedaż ruchomo. płatnika nawet przed ter* 
minem płatności Są to znacznie ostrzejsze środki 
zabezpieczające, niż na nie dozw%ls odnośny orty- 
kuł 32 ustawy.

Poważne zastrzeżenia poczynić również należy 
odnośnie do § 01 w  sprawie »eud,aeian*a n>g 
pewnym osobom. Podane tam powody uieprzy. 
znawania odroczeń i  rozłużeń daniny na r&jtj 
są określone tak ogólnikowo i  to tylko przykła­
dowo (!),  że otw iera się w  ten sposób szerokie 
pole do wolności w ładz wymiarowych, turDsr- 
dziej, że np dochodzenia c*.y płatnik daniny był 
kiedyś karany za jakiekolwiek przestępstwo, po* 
chodzące z chęci zysku, czy magazynuje towar 
i  z  jakiego powodu (dla zysku, czy z  konieczno­
ści) będzie w  praktyce niemożliwe wobec kiouka 
czeości jaknajrychlejszegu ściągnięcia daniny.

Bardzo Ważną lukę w  przepisach wykonaw­
czych stanowi wreszcie brak zezwolenia na spła 
canie daniny wekslami kupieckimi i uh zabezpłe* 
czonymi hipotecznie, oo również przyrzekał wte- 
lokrotnie p. Michalski.

Jak z tego zatem wynika, przepisy w y kona W* 
cze nie tylko nie złagodziły nazbyt surowych 
często postanowień ustawy, jak tego mldtlśany 
prawo oczekiwać, nie zrównoważyły nadmteroe-' 
go obciążenia warstw  miejskich przez daleko 
idące ułatwienia w  spłacaniu daniny, lecz nawet

stuuurządu wojewódzkiego. c) .Wezwanie da 
rzędu w  sprawie mniejszości narodowych, 
d) Ustawa o Trybunale administracyjnym. J| 
Wniosek w sprawie języka państwowego^

W  Komisyi ochrony pi ?«y:
a) Ustawa o służbie domowej, b ) UsfatWH 

! o bezrobotnych, c) Ustawa o ocinoińe pracy, 
kobiet i nieletnich d ) Ustawa o ciągłości goh,
cy- . ’ „  . w

W  Komisyi wojskowej: 
a) Ustawa o powszechnej służbie wojsloowej. 

b) Ustawa o obowiązku odstępowania leietttgt 
pociago wy cli i wozów na rzecz Puńsiwtt. 
Ustawa o prawach i obowiązkach oGceeCst 
W . P. /

W Komisyi prawniczej: 
a) Ustawa w przedmiocie zmiany I tuhpc^ 

nicnia niektórych przepisów otop p iję ty d i  
w b. Królestwie Pałskiem kod k ju  cywilnego 
z 1825 r. oraz ustaw? postępowania egpS&e^ 
go, dotyczących nieobecnych 1 zaginionych,, 
b ) Ustawa o ściganiu przestępstw mdeCEajgg* 
cych do przewrotu "połerzntgo. c)’ Ustaw* n  
sprawie tymczasowycL zarządzeń m  {n cB i  
miocie zwalczania knowań puedęgpnństn*i 
wyeb.

Sprawa mniejszości narodowych Objęta 
tem jest programem prac pilnych, a Kłnb Po­
słów przy Żyd. Radzie Nar. md w myśl fąay- 
jętego wniosku poeda Thona wnaLść pragdCt 
do łaski marszałkowskiej,

mm .  m m  ’

Sprawy wyznaniowe oddane 
kompetencyi min. spraw wewn*

Komisya konstytucyjna uchwaliła ntf octa- 
tniem poriedz^nm sprawy wyziań wwac^yć 
z min. oświaty i oddać pod kompetencyę mm, 
spraw wewnętrznych. Należy się spodzźemaśf 
że uchwała ta nie bedzje ostateczną* ; * ^

ntorównomieriłość iisaCiuio spu(t<^owały.

■W-H ■.**.. j*__
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Odpowiedź Marszałka, Sejmu 
io posła dra Thona.

IW an w w d . *,B P. O. Ł )  Jak już donieśliśmy w 
Twoira czasie wygłosił pos. ks. Lutosławski w  
(Paryżu referat, w  którym m. ia. oszcrer itwanu 
powiedział, że jeoen z  postów żydowskich po­
wiedział w  ‘ Łfcu ossio i  ms i  > ralkiedt Trąmjłczyii. 
akim:

,^Iieoawidzimy poiski, bo chce naw  odebraO 
uandJ Wolimy Rosyę i Ukr—nę, chociaż nas Lnu 
naordUjH, bo U <  pozwalają nam przynajmniej 
■araMaćT.

Poste eh i uon zwrócił « ą  < o p. marszałka, 
prosząc go, aby oświadczył, że podobnej rozroo 
w y  z żadnym posłem żydowskim mr prowadził.

Pan marszałek nadesłał następującą odpo­
wiedź:

\vai i rwa, d a  20 grudnia 192L 
Marszałek 

Sejmu Ustawodawczego
tUeczypa&putttej Polskiej.

wwimożny Poseł 
Dr. Urna

■ U  vr miejscu.
OdpowIMJ na list z dn. 16 grudnia 1021

Relrcya ks. pod u  Lutosławskiego jest nieścisłą.
Przypominam sobie, że Misko rok temu rozma­

wiałem z ks Lutosławskim na temat dziwnego 
Zjawiska, że prasa żydowski i w  Polsce i zagra­
nicą rejestruje bardzo skrzętnie najdrobniejszą 
krzywdą wyrządzoną Żydom vf Polsce i  w yoL 
farrymin te krzywdy, —  a przemilcza zupełnie 
straLzne aięcamfa sCę Ukraińców nad ludnością 
tydowską.

P izy tej sposobności zacytowałem rozmowę za= 
słyszalną Jej Lnśti, jak ją ks. Lutosławski cytuje.
O tea jednak, żeby Jakikolwiek poseł żydów dd 
nrał w owej roaanowia udział, ant .słowem nie 
wspommafem.

Pod tym Wzgięarai te. Lutosbrwakicgpo pamięć 
sawłodbk

(—) T-ąmpcryńpto.
— — — oo— -----------

Tj_ »  . flW  ŻYDOWSKICH W MUiJU.

Iiatontji W  Idil] pańjjKi n  Lwswie.
Lwćw. (Teł. wł.) bnia 8 brr* -bradwwała 

©rzez caij* dzień Rada partyjna organizacy. 
syanistycznej dla Wscuoduiej Galicyi. Konfe 
rencyę otworzył pieoes Dr. Leon Reich, który 
w zaga jała  wspomniał o boiesnci stracie i 
niewypełnionej luce, juką przedwczesnym 
srwożm zgonem przysporzyli Żydom w kraju, 
przywódcy Organizaryi syon- wsdbodnio-gaii- j 
ryjrlaej. Dr. Gerszon Zipper i Dr. Abraham f 
Korkis. Nas .ępuie dał wyraz żalowi z  powodu ; 
unit.: i  nadrabina m, Warszawy Dra Poznań- ! 
skiego, jak niemniej śmierci dług jletnich to- 1

worzyszy Jaworowe ra i Passwega. Pamięć 
zmarłych uczcili cbecni przez powstanie.

Po przestąpieniu do porządku dziennego 
zdał p. Dr. Reich sprawę z obrad Wielkiego 
Komitetu Akcyjnego we Wiedniu, a z kolei 
przeszedł na temat działalności politycznej w  
kraju, referując w szczególności wynik konfe- 
rcncyi, odbytych z czynnikami rządowymi y 
Warszawie i we Lwowie.

Nad ostatnim sprawozdaniem rozwinęła się 
dyskusya, poczcm na wniosek p. Dra Majera 
Rada partyjna uchwaliła oba referaty przewo­
dniczącego przyjąć z podziękowaniem do wia­
domości.

W  dalszym ciągu gen. sekre.ąrz p. Dr. Le­
ser, referował śmieniem Egzekutywy projekt 
prowizorycznego statutu dla Organizacji. Od­
nośne do poszczególnych punktów zabierali 
g^os pp Dr Ringel, Dr Parnas, Singer i inni, 
poczem projekt statutu, w bratni en-u przez
gen. sekretarza przedłożonem, przyjęto. Spra­
wę chaluców z Ukramy przedstawił w oLszer- 
nym wywodzie p. Dr. Kolker O godzinie 11 
w nocy zamknął przewodniczący konfercncyę.

i? w Pata.
Warszawa. (Tel. wŁ). W  poniedziałek dnia lb 

bui. rozpocznie obrady w  W arszawie trzeci zjazd 
organizacji mizrachistycznej w Polsce. Forzą* 
dek dzienny zjazdu jest następujący. Pierwsze po, 
siedzenie: 1) otwarcie z i izdu—  poseł Farbstein,
2) W ybory prozydyum i  komisy i  pernianencyjucj,
3) sprawozdanie z działalności komitetu central­
nego — poseł Farbstein. sprawozdanie z działal­
ności organ izacji kobiet ,,Mizrachi“  p. Lięhten, 
baum. Drugie posiedzenie: dysk asy a nad sprnwoz- 
zde.niem. Trzecie posiedzenie: 1 ) Orgrinizacya i a, 
gitacya— prof. Dr. Feldman. 2} Dyskusya. Czwar­
te posiedzm ie 1 ) Wychot. m ie i  kultura — rabin 
Bród. 2) Wychowanie zawodowe — A. Neufeld.
3) Dyskusya. Piąte po.s'ećzenie J) Praca pale­
styńska— referenci: rabin Niesenbaum i K. Fre.n= 
kol. 2) Praca krajowa — poseł Farbsiein. Szóste 
posiedzenie, i ;  W>.ui cenienie żydoslwa — rąbu: 
tJhterman. 2j Gm im  żydowska —  rabin Trunk.
3) Dyskusya. Siódme posiedzenie 1) Rezolucye i 
wniośki, wybory, zakończenie zjazdu.

rnuu aiiijt uamu r, ssatsm,
Warszawa, Praca f  unduszu Pod * .ilin w zras1... 

w W arszaw ie coraz lo bardziej. Dochody Fund:i= 
Szu wyniosły w  Listopadzie o 10 proc. więcej ani­
żeli w  październiku. W  grudniu zaś ub. r. ndalc 
się. podwoić dochody w poi ównaniu z listopa­
dem. Akcją  aa rzec Ker en 1 Ljesod w W arsza­
w ie kieruje Egzekutywo wybrana przez dekla, 
rautów iundiiszu. Ponadto wchodzą w  skład jej 
przedsLiwicełe organizacyj syońskicj Mizrac-hi. 
Ceirej Syon i z Hitachdutu.

W ciągu ostatniego miesiąca zobowiązały są  
do samoopodatkowania na rzecz Funduszu 
branż rzemieślniczych. Również i komitet 
dzieży przy Funduszu Podwalin rozwinął osta­
tnio szeroką działalność wśród żydowskiej 
dzieży szkolnej i akademickiej.

łowami się Taibutm.
Warszawa. (Teł. wł.) Na pierwszem jmsię- 

dzenłu po ZjeżrUie „Tarbuthu“ ukou^tytuo- 
wała się nowo wybrana Egzekutywa w  
następujący:

Przewodniczącym organizacji: ,pose< D a  
Thon; Wiceprzewodn. Dr. M. Klumel, preser 
org. syon. w Polsce, sekretarz genei.: M. Gor­
don, P ze wodn mżącym sekcjyi pedagogicznej 
i wycaowawczej: Beigel, selccyl literackiej i 
wydawniczej Dr Lewin, sekcył propagandy 
łowicki i Rudnicki, sekeyi finansów: Dc M, 
Klumel.

ZE ŚWIATA ŻYDOWSKIEGO.

Warszawa. (B. P. O. S.) Do arcybiskupa bessa* 
rabskiego, Carie‘go, r.dahi się delegrcyr składa­
jąca się z pp. nadrabina Girelsołma, dra Betn- 
sloin-Cohena. Salaniewici, Gotllieba i  Pragiera , 
celem wyrażenia mu w  imieniu - Ukraińskiego 
Komitetu Pomocy, najgłębszej wdzięczności za 
jego interwencję na rzecz żydowskich uchodź, 
ców. P. Circlsohn powiedział, że tylko arc-ybisku, 
powi uchodźcy zawdzięczają, że pozwolono im 
pozostać w  Bessarabii do wiosny. Arcybiskup 
odpowiedział, że s e łr ił tyjko swej cbowąązek 
humanitarny i prosi aelegatów o po noc dla ewen­
tualnych uchodźców chrześcijauskicii.

Pogromy w okolicach Ho^ila.
Berlin. (ŻBK.). Na Ukj-ainie Sowieckiej w  oko­

licach Homla wybuchła nowa fala bandytyzmu. 
Bandyci napadają na miasla i  miasteczka, rabu­
jąc i mordując wszystkich. Samoobrona żydowska 
wałczy bohatersko przeciw bandytom. Wielu cha­
luców wstąpiło do samoobrony i  odznaczają się 
w  walkach. Kilku z nich padło, broniąc życia, ma. 
jątkn i  honoru ludności żydowskiej

gk. An-skl. ffwł rtjrdM rtm iar.ł

li& pograniczu dwóch światów.

(DYBUK)
L a jM M M  i L i i m i y a M  w  *  ak tach .

wtumm i  Ńt t e t i y a l l l m a  K o ra n * .

LEAH
nryptanmaai soute... Włosy twoje były 

miękkie jakby zwilżone Izami, oc;jy zaś smę­
tne i łagndu... Pak* twoje uu jic  i cfmde... 
D#cń i  noc myślałam tylko o tobie. (Pauza, 
ćału»me) Loca tyź odszedł odemnie, a światło 
moje i dusza zawiędła. I zostałam jak
samotna wdowa, gdy obcy mężczyzna zbliżył 
lir  do n m  . Później wróciłeś, a w sercu 
moim zakwitło łydo śmierci i radość żałoby... 
P b ca g d  mnie znów opuścił?

* GLOS CHONENA,
Zdnntgotale .wszystkie zapory, wzniosłem 

nawet ponad śmierć samą i zakłóciłem 
bieg czasów i pokoleń. Zmagałem się z moca­
rzami potężnymi ł niemiłoaiernyuu. A gdy j 
aryaerpeł się we nupe ostatek sił, opuściłem 

wrócić do duszy

LEAH (czule)
Wróć do nudę obfubieńcze mój, mężu mój. 

0m m U 0O  bgdft c i f  n iosła x  m m  aercu. a  w

nocnych zwidzeniacii razem będziemy kopsali 
nasze nlezrodzone dzieciątka... (plącze) Podży­
jemy iiu koszulinki, zanucimy im piosneczki... 
(śpiewa płaczliwie)

Luli, luli mc dziateczki 
Bez pieluszek, kolebeczki.
Zmarłe, wcale niezrodzone 
1 bez czasu utracone....

(Za sceną zabrzmiał marsz weselny, który słychać 
coraz bliżej)

LEAH (drżąca)
Idą mnie z obcym wieść do ślubu! Chodź 

do mnie oblubieńcze mój...

GŁOS CHONENA 
Ciało twe opuściłem, idę do duszy twojej... 

(ukazuje się na ścianie w bieli)
LEAH (radośnie)

Krąg przełamany. Widzę cię chusenie mój! 
Pójdź do mnie!

CHOSEN (jak echo)
Pójdź do mniel

LEAH (krzyknęła radośme)
Idę do ciebie.

CHOSEN (jak echu) „
Idę do ciebie.

GŁOSY (za sraną)
Prowadźcie kalę dó ftlubul ł

Warszawą. (R p. O. S.) łca zwołuje na lt> bm 
do Paryża konferencję emigracyjną ?. udziałem 
przedstawicieli „AUiauee^u", żydowskiej Wszech 
światowej Centrali Pomocy, ,,Joint ó y  j.H ias^" 
i Centralnego Żydowskiego Komitetu Emigracyj­
nego w  Warszawie. Organizacjom tym będzie 
przedstawiony statut, tworzącej się Organizacji 
Emigracyjnej.

Stamt przewiduje, że przewodniczącym tej or­
ganizacji bedzie przedsi..wicieł Ica.

(Marsz weselny. Leah zrzuca na kuanpę czarny 
płaszcz i cala w  bieli wśród dźwięków marsza 
weselnego idzie ku Clio ner,owi i zlewa się z nim. 
Wchodzi Reb Ezryci z laską w  ręce, za nim Me- 
sz.ulach —Stają przy drzwiach. We drzwiach Sęu- 

der, Frade i pozostali).

LEAH
(głosem jakoby z oddali płynącym).

Ogromna światłość wokół się rozlewa... Na 
wieki jam z tobą złączona, przeznaczony 
mój... Płyniemy razem coraz wyżej, wyżej, 
wyżej...

(ściemnia się coraz bardziej)

REB EZRYEL
* (spuszczając głowę)

Zrpóźno...

MESZliLAGH.
Biirucb (fajan baemet. Błogosławiony. Sę-> 

dzia Sprawiedliwy.
(Ściemniło się zupehne. Z oddali dochodzi ci­

chuteńko) ~
Przez jakich mocy splot 
Przecz upadł ciuch żywiący 
W  ołchłanną ciemną głąb 
Z jasności nieb prouu-nnej?
Boć już w upadku drga 
.Wzlot duszy ku wyżynom.^

KONIEC.



K t -ja r _________  _______

P m f ltd  polityczny.
Z kor«»pon<ieiicyi p o w t«c ^  

Hinaviipurgittm a Wilnt.'imem II.
'Ł Berlina donoszą do ,,E. ho de Faris o 

krotkm komunikacie, przesianym przez u *r - j 
łzaljta Hindetiburga jednej z ageneyi do opu- | 
U k o w i u ,  który ma kłaść kres i o«powie- : 
dzieć na ciągłe omawiane kwestie, tyczące się i 
|ego korespond encyi, wymienionej zeszłej wio- 
ftay x ek»-cesan>-/M,

Sprostowanie Hindenburga jest bardzo waż­
ne. Niektóre artykuły, które zamieściła nie­
miecka prasa, przedstawiały stan rzeczy taki, 
jakoby w  listopadzie r. 1918 miała miejsce 
gwałtowna dyskusya w głównej kwateive w 
Spaa, w  której miał Hindenburg przez swoje 
Stanuwisko i słowa, wzięć na siebie pełnę od­
powiedzialność za wyjazd WilLełma do Ho- 
lan(kvi.

Otóż stary marszałek oświadcza, „nie wda­
jąc się w  szczegóły, że żadnej dyskusyi w Spa 
nie było i że owego dnia on sam przebywał 
już nn ziemi, na którą podobało się później 
„seiner Majestaet" się udać“.

I tak to krótkie oświadczenie urywa mę- 
hewr, przygotowany przez monarchistów, k*ó- 
ty miał zwalić odpowiedzialność za wygnanie 
Wilhelma na Hindenburga.

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY.

Ud M młodzież ? atoiniffi.
Dnia 15 stycznia br. odbędzie się w Krako­

wie, przy uk Strndom 15 Konferencya delega­
tów kurporacyi ale ad. syoiisłuch zach. Mało- 
polrki zwołana przez zwięzek żyd. młodzieży ! 
akademickiej U. J. ,.Przedświt-H"szachar“ w 
Krakowie, z następującym porządkiem dzień- | 
nvm: 1) Otwarcie Zjazdu. 2) Wybór prezfy- i 
dyum i kćtnisyj. 3) Sprawozdanie delegatów j 
poszczególnych miast. 4) Referat polityczny. ; 
5) Nasza praca dla Ere/-Izrael. 6) Dyskusjra. j
7) Zadania kulturalne akademika syońskiego. j
8) Referat organizacyjny. 9) Dyskusya. 10) 
Wybór Egzekutywy. 11) Wnioski i interpela- 
cye.

N adesf&ne ksInikS.
Edward Boye: ..U  kole jk i modernizmu" nakła­

dem Krakowskiej Spółki Wydawniczej 1922. Alt 
tor |§andału skrzydlatego" Edward Boye, podaje 
w krótkim s/kimi pl. „U  kolebki modernizmu", 
Ćstaiycznc poglądy na łunach krakowskiego ,,Ży 
cEi", skupiającego pod redakpya Przybyszewskie: 
go  - obok. „Chim ezy" cała ówczesną Młoda 
•Polskę". Autor kreśli historyę walk, jakie się 
i orpęiały dokoła „Ż yc ia " i dzieli działalność mie. 
sięcsmika na dwa elapy („Ż y c ie "  pod rcd.ikcyą 
Przybyszewskiego i „Ż yc ie " przęśl powrotem 
Pr/ybys/.ewokiege do kraju), \V rozdzielę po­
święconym estetyce Przybyszewskiego stara się, 
jak sam oświadcza •— sprowadzić neoromanlyzm 
i romantyzm do wspólnego ich mianownika, któ­
ry stanowi „Con fileor ‘ estety czne piewcy „nagiej 
duszy".

Leon Szcreszewski: „D roga ", znotatnika żoł- 
uier/a*). Nakładem Towarzystwa Wydawnicze, 
go  „ ign is "  W arszawa 1922.

Alfons Daudet: „Nadzwyczajne przygody Tar- 
utreua z Taraskonu" nakładem Towarzystwa wy­
dawniczego „Ign is". W arszawa i922.

Nadzwyczajne przygody limu Pana Tartareua z 
T a^askonu, klasyczne dzieło humeru Alfonsa 
Dandet‘a, ukazało w polskiej przeróbce dla mło= 
dzieży nakładem Towarzystwa Wydawniczego 
„Ign is '*. W yprawa nieustraszonego m yśliwego 
na lw y  do -Afryki, obfitująca w  w ielce Komiczne 
epizody, zilustrowana została z niepospolitym ta. 
lentem przez Kamila Mackiewicza, który w  dwu­
dziestu kilku jednobarwnych i  dwubarwnych ry ­
sunkach dał świetny przegląd dziejów  tara^kou 
(.kiego bohatera. Książka wydana W dużym tor. 
macie, w kredowej barwnej okładce, nadaje się 
dla czytelników wszelkiego wieku. r.

•  9 V I  B B i I  N K I U

N A D ES ŁA N E.

Ważne! Wałne!
ViVfc«sc pogłosek rozmyślnie róZfczerzauycb 

piwna konkureneye, jakoby sprzedawane przez 
uas ż a r ó w k i  o ś n a d d ln o ic ie w e

po Np. 400 70
Dyły naprawione, stwierdzamy, że takowe 
ta  rtdwe, fabryczne marki „Vertex“ , 
„ T u iig ' ram *1. —  Liczue uznania ze strony 
P. T. kupujących świadczą najlepiej o jakości 
sprzedawanych przez nas żarówek.

„PR & P“ , Kraków, g o łg b ją j  
MA  KURSA HANDLOWE

Prof. Mil Mów, ktyM
# biurze od 9— 2 lub w sokole, 

f  Rybek 17, III. p. od godz. 5— 8 
codziennie do dnia 2d stycznia br.

•  •

*) Pa tri ostatni dotuitek ty gwintowy
Ddeanllm". -

.No.

..HANZAPOI
PcrWsłechne Towarzystwo 

T^anspcrtów i Żeglugi
Sp. z ogr. odp.

Cenfraia: Warszawa, uf. Długa L. 46.
CSDZEAŁ KRAKOWSKI

ki sW w , Runek gł. 22. — Tel. 2246.
Adr. telogr.: „Ilanrapol”, Kraków.

Magazynowanie, inkaso, clenie, lombardowa- 
nie. Wszelkie czynności w zakres spedycyi 
34 wcuodzące.

7. okazy! zaślubin p. Dobrej Wolfman z Radymna 
■l p. Józefem Friedmanem ze Złoczowa składa ser­
deczne gratjlacye 59 Przyjaciółka Pillersdorf.

Z. okazy! zaręczyn koch. przyjaciólsi Erny Birnówn. j 
■z p. J. Pasławskim z Kijowa gratuluje serdecznie 
óO Lea Krebsówna z Goi lie.

Z okazy i zaręczyn p. Erny Himównej z Gorlic z p, 
J. Ząsławskim i  Kijowa zasyła serdeczne gratulacye 
7t ' Rod ina Lang w żmigrodzie.

KRONIKA.
Kruków, 13 stycznia.

— Pogrzeb Zygmunta Sarneckiego. Wczoraj 
przedpołudniem po nabo^ństw ie w  kaplicy za= 
kładu f ie ld ó w  nastąpiło wyprowadtzenle zwłok 
,śp. Zygmunta Sarneckiego na miejsce wieczne, 
go spo' zynku. Za trumną postępowała zona i sio­
stra Zmarłego, grono literatów  i dziennikarzy, 
wiceprezydent miasta Rolle, dyrektorowie ten- 
trów, artystki i artyści oraz 'liczne grono przy­
jaciół Zmarłego. Kondukt pogrzebowy przestu 
sunął się ulicami Pędzi chów. Basztową ku tea. 
u ow i im. Słowackiego. Gdy karawan ze zw ło­
kami Zmarłego zatrzymał się przed frontonem 
gmachu tetairalnego, wyszedł na mównicę dyr. 
Trzciński i w  pięknych a serdecznych słowach 
skrślił działiiiość Zmarłego jako pisarza drama­
tycznego i oddał hołd Jego wielkim zasługom. 
Imieniem Związku literatów przemówił nastę­
pnie prof. Flach, poczym kondukt ruszył na cmen 
tarz rakowicki, gdzie zw łoki śp. Sarneckiego 
złożono w  grobowcu rod; innym.

Na ręce prezydyum miasta przesłał wyrazy 
żalu z powodu śmierci Zygińunta Sarneckiego 
premier Ponikowski jako kieruwuik minister, 
stwa sztuki i kultury. Również nadesłał komto- 
lencye wojewoda krakowski ar Gałect i.

—  Nowe opłaty wodociągowe. Wczoraj na mo­
rach miasta rozlepiono ogłoszenie zarządu wu= 
dociągu miejskiego w  Kridlow ie w sprawie 
wprowadzenia nowej taryfy za wodę i  światu 
ożenia wodociągowe. Obwieszcza ono szczegó. 
łowe uchwały Rady miejskiej odnośnie do po­
boru podatku wodociągowego, który będzie 
ściągany po wejściu w  życie nowej ustawy o o- 
chronie lokatorów

—  Zniżka cen wyrobów tytoniowych. Organa 
dyrekćyi skarbu odbyły w  dniu wczorajszym 
dokładną kontrolę wszystkich trafik I spisały 
wszelkie zapasy wyrobów  tytoniowych. Popo­
łudniu trahki w  calem mieście rozpoczęły sprzc. 
daż papierosów i cygar strsównie do rozporzą­
dzenia ministerstwa skarbu ct £>%, taniej od 
uo tychcz, ipwych cen.

 ***■ *

—  Przerw a w  ruchu ulto.-cym. w a o ra j w go- 
dzinach południowych na uk Grodzkiej uatdę* 
pd.a dłuż.'.:*) przerwa w ru<1 :u tramwajowym 2 
ulicznym, sbowodowu^) zlamamem ssę' kida U 
w ceru ciężarowego, obładriwuncgo towarami 
A: rpnddi len, który zdarzył s.ę u wylotu uL Po» 
se-skiej. w yw ołał w ielkie zbiegowisko. Dia »iau- 
uięc.ia przeszkody musiano zawezwać atiaż po- 
i:»rrui, kiora przy pomocy lewarów  potbuflab) 
wóz z lorą tramwajowego

— Wywiady o zaginionych żołnierzacb, ŻarzątI 
Główny Polskiego T-wa Czerwonego Krzyża j o ­
duje do wiadomości, że z powodu likw ldstyl 
praw, dotyczących w o j„y  poUko-wOlszcwlcŁJcj^ 
Biuro informacyjne Czerwonego Krzyża (Wursaa 
w a - Mazowiecka 9), wyw iady o żołnierzach za .

-iionyeh w  tej wojirie będzie przyjmowało tyDw 
iio dnia 15 lutego br.

— Kulturalne przewodnictwo po Kraków ic. Sta­
ły. znaczny napiyw przejezdnych ćo Krakowa a 
ł : r a j 'u  i zagranicy, wymagał oddawna przewodni 
ków, z grimtowną znajomością rzeczy. W  tyn. 
cełu zaw iązał się w  grudniu z. r. stały Komitet 
przewodników, złożony z sił fachowych i w y . 
kształconych, władających obcemi językami. 
Zgłoszenia pojedynczych osób, stowarzyszeń t 
zbiorowych wycieczek przyjmuje sekretarz p, 
W ładysław Lelek (Kraków , ul. Dietla 1. 92, pan 
ter) od godz 9—12 i od 3— 5 codziennie. KonJlet 
ten służyć będzie także samym Krakowianom, 
pragnącym poznać swe miasto ojczyste.

— N ow i paszporty. Niektóre starostwa ogto. 
siły, że z ilu. 1  bm. wydawane będą obywatelom 
polskim „dow ody osobiste" bez obecnego dopi­
sku: „Tym czasowy". Ci zaś, którzy nie mogą to - 
wieść swego obywatelstwa otrzymają tymczaso­
we paszpoi ty najwyżej na 6 miesięcy. Wszelkie 
legitymacye obecne zmienia się w  policyL Na to. 
miast „tymczasowe dowody osobiste" nie ulega, 
ją wymianie na zwyczajne „dow ody o tobiste'.

—  Bezdomni futuryści, śladem kilku już ka­
wiarń, których lokale odstąpiono instytucyom 
bankowym na biura, poszła również i  kawAirtuh 
„Esplanade". W łaścic:eł „Esp ianady", p. W oh  
kowski, oddał na użytek banku z tego w it t tg i 
gmachu część lokalu kawiarnianego, a miano* 
w icie 2 pokoje na lew o od wejścia. W  nblka- 
cyacb tych mieścił się klub futurystów, której) 
barwnymi dziwolągami pokryli ściany jedtagtl 
z pokoi. Klub futurystów scią^ai liczne raeaae 
cieikawych, oglądających malowidła młodorin- 
nych mistrzów „noża w  bzuaw". Obecnie zn. 
iniust dźwięków i gw ary  futurystów, rozJtegad 
się będą w  tym lokalu szelest banknotów t prae 
targi finansistów.

— Znowu zaginięcie chłopczyka. Do p o lic ji 
doniosła p. Kimegunda Kowalik, zam-eszkaJK. 
przy ul. Polne Młyny, że dnia 11  bm. wyszedł da 
szkoły jej 9>letni bratanek Stanisław Kowalik^ 
będący na wychowaniu, i  dotąd nie w ró c ił 10-  
mo poszukiwań nie zdołano go odnaleźć.

— Zw łoki noworodka w  wagonie kolejowym. 
Wczoraj rano w  pociągu przybyłym z Lublina de 
Krakowa znaleziono w  wagonie Nr. 16J251 w  v  
stępie porzucone zw łoki noworodka pici mę­
skiej, owinięte szmatą. Zawezwany lekarz miej 
siu stwierdził, że dziecko było porzucone zaraz 
po urodzeniu. Zwłoki { rzerwieziouo do - kładu 
medycyny sadowej.

— Nieudałą kradzież. W czoraj aresztow ała« 
polieya Władysława Malarza (lat 21) i Edmunda 
Mcglicza (lat 17) za kradzież 4 sztuk maleryi ■ 
gablotki sklepowej Leona Brennera, kupca przy 
uL Fłoryańskiej. i  łodz>ejom odeorano niateryą. 
która przedstawia wartość TOjOto mk.

—  Kradzież hotelowa. Z pokoju Hotelu Kra­
kowskiego skradziono dnia 10 bm na szkodę p  
Kazimierza Nowakowskiego z Dęblan, zanre 
szkałego chwilowo w tym hotelu, damskie futra 
podbite czerwonymi lisami, męskie futro krótkie, 
kryte skórą oraz małą żółtą walizy łącznej w ar. 
tości 250.000 mk. Polieya jest na tropie xnrsw- 
ców kradzieży.

— Mlamanie. OnegdaJ w  nocy idewytłedzcmy 
sprawca dostał się przy ponxxy dobranego kltK 
cza do mieszkania p. Hi i sza Stei berga przy uk 
i .etla 75 i  skradł z szafy 500 ‘ 00 mk w  gotowca

— Ostatnie dwa dni największej atrakcji w  
Krakowie. Dramat awanturnAzo encacyjny W 
6 aktach, z słynnym Ila/ry Pcelem — Cyrk — 
Woltyżery — Pantominy — Menazerya —- Akro- 
baci — Gimnastycy — Sztuki istno —  Dzakle 
zwierzęta —  pt „Walka o testament*4 w  kino* 
teatrze „Sztuka", Hotel Saski. '

—; Lrfe irzr polecają tam rf
nicznych wód mineralnych r v v v - '?  
tki „Yita", zastępujące dfogt? oocs

\
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Z teatru, literatury i sztuki.
Miejski Teatr; Opera i Operetka. eCarmtu'* Bu 

zeta.
W  czasie goy poróżnił się z Wagnerem przeciw­

stawiał Nietzsche jego dramatom nm/.ycznyin o- 
perę Bizeta jako ideał czystej muzyki diamałyrr- 
pej. Niepodzielnjąc uprzedzenia Nietzschego (to 
dzieł Wagnera przylce/a się lak/e dzisiejsze po- 
kolenie do jego podziw u i uwielbieniu ci Ja gonial- 
toego utworu Bi/eia, którego każdy takt tętni ży­
ciem, temperamentem i dra małycznością, tryska 
hieprzebranem źródłem nielodyi i dzięki tym w a­
lorom mimo kilkudziesięciu lal istnienia utrzy­
muje się na deskach scenicznych z niesłabnącem 
po\vodz|piem, w  pełni blasku i świeżości.

Oceniając wykonanie arcydzieła Bizeta na sce- 
nie naszego teatru operowego podnieść należy 
przedewszystkiem sumienne i staranne przygoto- 
wanie pod względem muzycznym, w  czem zastu- 
ya dyrygenta p. W  allek-Walewskiego. Trzym ał 
on i kierował silną i  pewną ręką orkiestrę, chóry 
i  ensemble solistów, nie dopuszczając do żadnych 
wyślizgnięć i  nierówności. —  Z wykonawców 
głównych partyi wymienić należy w  pierwszym 
rzędzie p. Stępniowskiego jako Don Josego, w y­
bornie głosowo dysponowanego oraz p. Jawo* 
rryńską, która odśpiewała partyę Micaeli głosem 
czystym i  dźwięcznym, zwłaszcza w  górnych 
tonach. Mniej zadowolnić mogjri p. Trąpczyńska 
jako Carmen, na której korzyść zapisać można 
tylko staranne opracowanie ro li i wyrazistość 
dykcji, której głcs jednak, nie dość silny i  o 
chropowym brzmieniu oraz zbyt mała ruchliwość 
nie odpowiadały wymaganiom. Ponadto na 
wzmiankę zasługują p. Kniaginin jako Torrea- 
dar i  Mazanek, oraz panie Zbigniewiczówna i  Jad 
plreębska.

Pod względem reżyseiy i i  „nuse en scene" w y­
padły najlepiej akty I I  i  I I I ,  z  wyjątkiem niefor­
tunnych szczegółów (kufer angielski przemytnik 
ków i niefortunne oświetlenie sceny w  akcie dr u. 
Rim). Natomiast w  akcie pierwszym i  ostatnim, 
wymagających bogatej wystawy i  tłumu staty- 
jrtów, dala się przykro odczuć niedostateczność 
środków naszej sceny. Dr. Z. A.

—  Miejski teatr Opera i  Operetka. Dziś po raz 
Wtóry „Carmen" w  świetnej premierowej ob- 
padrie z p. Marya Trąmpczyńską, artystką war- 
ń « w « ką w  rola tytułowej. Jutro „Tosca*1, wy-

gościnny p. Ignacego Manna w  roli Cava= ( 
M dadcgo. W  niedzielę 15 bm. pop. „Odmłodzo. 
agr A d J « r t  w ieczór „C ava lV rił, Rustieana”  i  
^Bajaoef*.

—  Z  teatru „Bagatela". „C ierpk i owoc“ , zna- 
ŁumWj komet^ya R. Bracoo, graną będĄic 00= 
jt o n n it  do niedzieli włącznie. W  sobotę pop. 
} e  cenach miAooyck o 70 procent „Dam y i  hu= 
*a*y“ , wysprzedane stale do ostatniego miej­
sca, po n a  ostatni. W  niedzielę pop. po cenach 
Huiżonych „P łom ień " z  pp. W ernicz 1 Węgierką.

—  „Upiory** N. Ibsena w tea-rze „Bagatela". 
P. Kosiński, znakomity 1 artysta sceny krakow- 
akiej, po zwolnieniu z wojska polsk. , do któ- 
rego szeregów jako jeden z pierwszych na pier- 
Wszy odzew wstąpił, pozyskany obecnie przez 
dyrekcyę teatru do zespołu „Bagateli**, wystąpi 
po raz pierwszy w  „Upiorach**. Rola Oswalda 
należy do jednej z najlepszych z repertuaru w y­
bitnego artysty.

—  W ieczory baletowe w  teatrze „N ow ośc i". Ta 
biec jest niewątpliw ie także formą, w  której sztu­
ka się objawia i to w  sposób niezwykle stylowy.
Z  uznaniem powitać przeto należy wszelką inieya- 
tywę teatralną, która zsąńedbany u nas rodzaj 
ekspressyi artystycznej do życia stara się powo- 
lać. Barwny korowód ewolucyi na wieczorach 
baletowych w  Teatrze Nowości był dla Widzów 
źródłem bardzo miłych wrażeń. Spędziło się wie- 
czór wśród różnych stanów i  epok, na obu półku­
lach ziemi, na południu i  północy. Jedna tylko 
spelunka apaszów straciła już swój ponury urok, 
a straszliwy „Kuba rozpruwacz**, nietrudnym 
„majchrem** wprowadza banalny dyssonans. Za 
to „polka o jra“ w  cztery pary kontynuuje rozko­
szny czar wodewilu, który legł zamordowany 
przez operetkę. Jakże chętnie przyszedłbym na 
Wieczór prawdziw ie baletowy, na którymby tań­
czył cały „corps de balet**, a z kolei potem na 
w idowisko, gdzie uczucia i  akcyę wypowiada się 
poematem tanecznym. Bardzo oklaskiwano Cie­
sielskich i  malutką Anielcią Chróścin1 ką. E. K o­
szutski, reżyser wieczoru, ze swą uartneiką był 
duszą widowiska. No i.. Madzia Nadieżdlna!

Koron.
— Koncert Z. Kulczyńskiej, zapowiedziany na 

niedzielę 15 bm., obudził, jak świadczy większa 
część sprzedanych hfletów, bardzo żywe zainte­
resowanie. Młoda, a nadzwyczajnie utalentowana 
pianistka artystka, która obecnie zagranicą 
święciła wyjątkowe tryumfy, została po koncer­
cie krakowskim zaproszona na szereg koncertów 
ttu Lwowa. Lodzi, Warszawy i  Poznania.

- -  Reduta prasy. Z powodu licznych zgłoszeń, 
jakie napływają do komitetu „Reduty prasy” , 
Syndykat dziennikarzy krakowskich będzie ty l­
ko jeszcze krótki czas przyjmował dalsze zgto- 
saeSła w  lokalu przy pl. Szczepańskim 1. 7, T  p. 
od Iż do 1 w  południr\

—  Druga „czarna kawa". Program drugiej 
„czarnej kaw y" Syndykatu Dziennikarzy kra­
kowskich w  resiimracyi Hotelu Saskiego v\ypeł­
nią melodyjne i dowcipne duety artystów teatru 
„N ow ości” , pp. Janiny Nzytnulskiej i Napoleo­
na Szcżawińskiego-Sawickiego oraz produkeye 
artysty teatru im. Słowackiego p. Czesława Ka- 
dena i p. W ładysława Raczki, artysty teatru 
„Bagatela**. Ostatni dwaj artyści wystąpią z 
bogatym własnym repertuarem. Akompaniament 
objął p. P liszewski, sekretarz Związku muzy­
ków7 polskich. Początek o godz. 1 -ej pop.

 00--------
— „Hftachdut", sala> ,,Bzry“ . Odczyty: P ią ­

tek. dr. S. Spicgel: „Żydzi i  żydostwo w  X IX  
stulecia**. —  Soboia A. Menachem: „B ia lik  1
Czernichowski** (po hebr.). —  Niedziela ad w. dr 
Bulwa: „Z ło ty  wiek literatury hebr. w  średnio- 
wiecza**. —  początek w  sobotę o godz. 3% , w  
piątek i  niedzielę o god z 7yt wieczór. Wstęp 
wolny.

 00 ■ — —
—  Związek zawodowy pracowników, handlo­

wych urządza w  piątek dnia 13 stycznia br.,
punktualnie o godz 7-ej Wieczór w  lokalu przy 
n i Krakowskiej 41 parter na prawo odczyt p. 
N. M ifelewa ptc „Sz. Anski i  jego twórczość 
literacka*'. Wstęp wolny. Handlowcy i Itandiow- 
czyniei Jawcie się licznie.

tk Komisya k ul tu 1 aluo- o » wjatowa,
■ - o ■

REPBETU AR TE ATR U  M J. 3LEW ACKBM D,
Piątek: „Jesienne skrzypce".
Sobota: „Czysty interes".

T k a t k  M IEJSKI. O PERA l  O P fiR fiT Ł l
Piątek: „Carmen".
Sobota: „Tosca**.

REPERTU AR  TE ATR U  „B A O A T K Ł A *;
Piątek: „C ierpk i owoc'*.
Sobota pop.: „D am y i  huzary"; wieczorem: 

„C ierpki owoc”.

R E PE R TU AR  O P f iU T K i  W NEW eEOUOR.
Piątek: „Urszula**.
Sobota; „Cnotliwa Zuzanna*.

-ao . *

MISTRZOSTWO KO NTYNENTU .
„Sparta** praska uważana była ogólnie do­

tychczas za mistrza kontynentu. Podczas osta- 
tnieno swego występu w  Hiszpanii szczęście Je­
dnak opuściło zwycięską drużynę — poniosła raz 
po razu przykre, choć nieznaczne porażki. Pioz- 
wiał się w ięc niedos^y nimb mistrzostwa kon­
tynentu —  niepokonana „Sparta" musiała uchy­
lić czoła przed reprezentacyą Madrytu. Mistrzo­
stwo kontynentu, dotychczas problematyczne, 
zaczyna, jednak przybierać realniejsze kształty: 
z źródeł bliskich „ F i f y “ informują nas miano­
w icie, że na najbliższem posiedzeniu tejże obok 
sprawy profesyonalizmu i zawodów międzypań­
stwowych, rozpatrywaną będzie również kwestya 
mistrzostwu kontynentu. O mistrzostwo to ubie­
gać się będą, według projeku sekretarza gene­
ralnego, m istrzowie poszczególnych państw, któ­
rzy mają już za sobą pewną określoną ilość za­
wodów międzypaństwowych.

K. O. Z. P. N.
W  najbliższą niedzielę odbędżie się [Walne 

Zgromadzanie Okręgowego Związku P lik i No- 
inćj w  Krakowie. Mimo wielkiej ilości nowo 
powstałych klubów nieliczna tylko garstka „de- 
finitywnych** członków Związku będzie miała 
wpływ  na tok obrad; niedemokratyczny ten u- 
strój, niedopuszczający cal. szeregu nowopowsta­
łych klubów do glosowania, aż przejdą przez 
cały czyściec długich formalności, winien być 
poddany na Zgromadzeniu ostrej kryiyce ł kon­
troli. Oligarchia kilku klubów nie jest wska­
zana ze względu na dobro i rozwój idei sportu. 
Należy również dokładnie zbadać statut, który 
wykazuje w  obecnej swej form ie dużo przesta­
rzałych formuł, nieaktualnych i  szkodliwych. 
W  sporcie, jak i w  dstroju społecznym należy 
iść z duchem czasu, z duchem rozwoju —  nie­
chaj nie bronią tych przestarzałych formuł klu­
by, które nie chcą zasłużyć na nazwę — wste­
czników—

■  0-0 -----
— Sprostowanie. W e wczorajszym numerze za­

kradła się w  rubryce „ Z e  sportu" 4 w. z dom 
przykra pomyłka: zamiast „randze" itu być
„rondzie**, zamiast .jklasie** ma być „tu rze” , 
00 zupełnie zmienia sens zdania.

Kr. tty

K O LLE G ILM  W Y K ŁA D Ó W  N A U K O W Y * *  
(Rynek GL W ).

Piątek: K.s. prof. Fel. Horlyński: „ Z  najatf
wszych. tao ryj fi i ozu fi ezno. p rzy roduiczych**.

rwjM ■ >. ig-irr

Z  s a l i  s a d o w e j .
1 A LS ZY tt V H R A B IA  —  D E F R A U D A N *M l 

Jak to już donieśliśmy, w  warszawskim 04* 
dzie wojskowym leczy się od 2 dni sprawa 0 » ł *  
chorążego z komisyi likwidacyjnej z-acej 
Jana Zawidowskiego, fałszywie pod nasw óddM  
kr. Alfreda Lubieńskiego występującego,, a  M  
ska-żonego o sprzeniewierzenie znacznych r h  
skarbowy cli, zwróconych już częściowo ja tk i 
przez samego oskarżonego, już to przea jt£h 
żonę po wykryciu spr zeni e w  i e- zenl a.

Oskarżony Zawictowski, który liczy 23-uŁ n t  
życia, przyznaje się do winy. Na zapytanie ptxe-< 
wodniczącego, czy zdawał' sobie sprawę Bą 
swoich czynów i dlaczego tak postąpił, zeznaje^ 
że działał pod wpływem alkoholu, nie zdając ao. 
bie zupełnie sprawy z konsekwencji, a zresztą 
liczył na to, że żona pokryje każdy skedobdri 
00 się też stało. Często miewa napady megalo­
manii, stąd leż pochodzi, że przyjął nazwiska 
hr. Lubieńskiego.

j>ąd przesłuchał cały szereg świadków, z  n< 
zuań któryełi vs7yuika, że fałszywy hrabin zaba­
wiał się szeroko za pieniądze skarbowe, tn £ « 
ma} najęty powóz, który podawał za swój y  

W yrok oczekiwany jest w piątek.
 00  ----------

Nowy Targ. Dia akademika Żydowskiego, Jak
już onegdaj donieśliśmy powstał u nas z  inieyan 
t jw y  T=wa Rygorozantów w  Krakow ie -— Ko* 
niitet Obywatelski dla niesienia pomocy żydow­
skiej młodzieży akademickiej z p. drem Kohnefl* 
jako przewodniczącym na czele.

Z ramienia T-wa Rygor, zorganizował p. Stam- 
ler akcyę na rzecz „Tygodn ia  akademika żydowi 
skiego", która stosownie do lokalnych stosum 
ków musiała przyjąć małe rozmiary i  ograni­
czyła się tylko do odegrania „D as ntue Ghettó*' 
Dra Herzla. Wynik przedstawienia tak pod wzglę­
dem moralnym jak i materyainytn jest zadawala­
jący. Czysty docliod w kwocie około 53 tysięcy mk, 
przesłaliśmy już T«wu Rygor, w  Krakowie. Sas* 
reg pań przyczyniło się do uświetnienia wieczoru.

Na tej drodze dziękujemy tak im jak i Zwierz­
chności miasta Nowego Targu za łaakhwe zwol­
nienie od zapłacenia podatku gminnego od wido­
wisk.

Rocznica Moliera w  Uniwersytecie Wgrsztiw- 
skiiu. Mło<kiez Uniwersytetu warszawskiego u- 
rządza pod protektoratem Senatu Akadem ickie 
go uroczysty obchód 300-ej rocznicy urodzin Mo­
liera. Na program zło ią  się: przemówienia p ro t 
Maurycego Manna, Uwięzie odczyty o twórczości 
Moliera, deklamacye wybranych scen z Jego ko- 
medyi oraz muzyka francuska z epoki Ludwiką 
XIV. Uroczystość odbędzie się w niedzielę dnia 
15 bm. o godz. 5 pop. w  Auli Uniwersytetu. t

— Ruch ludności w  Warszawie. Według obli. 
czeń warszawskego wydz. statystycznego od I I  
do 24 z. m. zarejestrowano skonów 292. W  Iica- 
bie zmarłych było: mężczyzn 144, kobiet 148, 
cbrześc. 200, żyd. 92, dzieci poniżej 1 roku życia 
60. Metryk urodzenia spisano 2S2, w  tej Uczbi# 
chłopców 161, dziewcząt 12 1, chrześcijan 206, 
żydów 76, in. wyznań niechrz. 1, dzieci ślubnyett 
269, nieślubnych 13. Aktów  ślubu spisano 59, Mt 
tej liczbie u chrześcijan 23, □ żydów 36.

Watka z epidemiami. W  tych dniach kr er o. 
wnik min. zdrowia dr. Chodźko odbył dłuższą 
konferencyę z prof. Gurmem, delegatem Instytutu 
Rockfellera i dr. Rilclimanem, dyr.. lekarskim 
L ig i narodów, w  sprawie urządzenia szkoły ce­
lem przygotowania per son alu lekarskiego dla 
państwowej i  komunalnej służby zdrowia w  
państwie połskiem. Szkoła ta będzie połączona 
z wzorowym szpitalem i  połączona z państwo* 
wym zakładem epidemiologicznym w  Waroca* 
wie. Jest wszelka nadzieja, że organizac ja  rze­
czona znajdzie poparcie materyalne ze stron]) 
instytutu Rockfellera. Omawiano na&o sprawę 
służby zdrow ia w  Polsce oaraz walki; a gruźlicą 
i chorobami weneryczneml.

. >—0 0  ES* ,
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Zm świata.
ja k  LdUn podróżował ze Szwajcaryi do Rosy i 

Iw 1917 roku? „R ote  Fahne" opisuje, w  jaki spu- 
j*ób bolszewicy rosyjscy przejechali na wiosny 
4917 rokn w  zaplombowanych wagonach zc 
Szwajcaryi przez Niemcy do Rosyi. Opowiada to 
towarzysz podróży Lenina. Po wybuchu rewolu 
eyi w Rosyi, bolszewicy rosyjscy, zamieszkali w  
Szwajcar„ , chcieli za wszelką cenę dostać się do 
kraju. Leniu nie wierzyć, by jakiekolwiek pań 
fttwo udzieliło im zezwolenia na przejazd, dlatego 
Starał się o  uzyskanie fałszywych szwedzkie! 
paszportów dla siebie i dla Zinowjewa. Zwrócono 
mu uwagę na to, że ani on, ani Zinowjew nie 
m ówią słowa po szwe— ku. Zrozpaczony Lenin 
prosił, by te paszporly szwedzkie wystawiono 
były dla dwóch głuchych. Było jednak niemożli= 
Wera znaleźć w  szwedzkiej partyi socyalno=deino 
kratyczncj dwóch głuchych, do których Lenin i 
Zinowjew byliby choć trochę podobni. Plan len 
więc zarzucono, a starano się dotrzeć do niemiec­
kiego posła w  Szwajcaryi, von Romberga. Udało 
się to przy pomocy pewnego niemieckiego dzien­
nikarza i nadspodziewanie łatwo poseł niemiecki 
Ugodził się umożliwić tę podróż. W  układach tych 
mieli brać udział także szwajcarscy socyaliści, 
Grimm i Platten. Lenin obawiał się, że w  Rosyi 

może mu być wytoczony proces polityczny za 
przejazd przez Niemcy, dlatego wszystkim ucze* 
stnikom podróży kazał podpisać oświadczenie, że 
zdają sobie sprawę z  grożącego im niebezpieczeń­
stwa.

---------  — oo----------------■

&zia£ gospodarczy.
HANDEL, I  PR ZE M YSŁ,

„P rzeg ląd  Gospodarczy*4 organ Centralnego 
Związku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, łlane 
dlu 1 Finansów rozpoczął I I I  rok swego wyda. 
wnictwa.

Numer noworoczny poświęcony Górnemu Ślą 
skowi wyszedł z  druku i  zawiera niezwykle in­
teresujące artykuły, których autorzy w  glybo- 
kiem i  iachowem ujęciu sprawy, omawiają zagA> 
dnienia wynikające z przyłączenia do Polski no­
wego potężnego ośrodka gospodarczego oraz o- 
pisują poszczególne bogactwa przemysłowe, znaj­
dujące się na terenie nowo nabytej dzielnicy.

Na szczególną uwagę czytelników zasługuje 
artykuł wstępny p. le rzego  Lempickiego Dyre* 
która Centralnego Związku pt. „P rzem ysł Gór* 
nośląski w  Polsce" rozpatrujący ustosunkowa­
nie się przemysłu Polski w  dzisiejszych grani­
cach do przemysłu górnośląskiego, pro!. K. Ka. 
sperski pisze o przejściowym ustroju celnym, 
p ro t S. J. Okolski o korzyściach polskiego prze. 
mysłu metalowego przetwórczego, wynikających 
c przyłączenia Górnego Śląska, prof. E. Trepka— 
o wielkim  przemyśle chemicznym, inż. A. Lewan. 
dowski o hutnictwie Żelaznem — M. Gruber o u- 
bezpieczcniach robotniczych.

Treść wszystkich powyżej wymienionych arty­
kułów tern w ięcej jest interesującą, źe uwzglę­
dniając już decyzyę z dnia 20 października r. uh., 
po raz pierwszy omawia szczegółowo bogactwa 
górnośląskie znajdujące się na terenie przyzna, 
nym Polsce.

Kapitał francuski w polskim przemyśle w łó­
kienniczym. —  Udział kapitału francuskiego W 
naszym przemyśle włókienniczym w  ostatnich la­
lach powiększył się znacznie.

Następujące przedsiębiorstwa są oparte całko­
w icie lub częściowo 0 kapitał francuski:

1) fabryki „A lland, Rousseau et Co“ w  Lodzi z 
kapitałem 10000000 fr. (96 proc. kapitału fraacn* 
skiego, 5 proc. — niemieckiego);

2) tow. , ,Częn sfochovienn e-Texiile“ w  Często, 
chowie, z siedzibą statuową w  Roubais; tow. po­
siada kapitał 15000000 fr. (82% kapitałów w  rę­
kach francuskich, 12 proc. — angielskich, 5 proc. 
polskich, 0,75 — niemieckich i 0,25 proc. — bel. 
gijskich);

3) fabr. „P au l Desunront, Motte el Co“ w  Lo. 
dzi, z siedzibą statutową w  Roubaix, z kapitałem 
15000000 fr. (wyłącznie francuskie kapitały);

4) „T o w  dla Przemysłu 'Włókienniczego w  Czę­
stochowie", z siedzibą statutową w  Paryżu, z ka­
pitałem 18000000 fr. (w  większości kapitały fran­
cuskie i  belgijskie);

5) fabr. „Motłe, Meillassous et Caulieux“ w  
Częstochowie, z  siedzibą statutową w  Roubaiz, z 
kepitnłem 10000000 fr. (kapitał wyłącznie Iran. 
CBskijj

6) „Zakłady Tkackie w  Żyrardow ie", z  LapL 
i dem 9000000 rubli zł. (30 proc. kapitału francu­
skiego).

Nowa taryfa celna w  Rosyi. Komisaryat Ludo­
wy dla Handlu Zagranicznego opracowuje pro 

‘ jekt nowej taryfy celnej. Ze względu>. na prtp; 
sciowy stan, w  jakim się znajduje obecnie sytu.i- 
cya gospodarcza Rosyi, taryfa celna ma mieć moc 
obowiązującą tylko na lata 1922 i 1923. Naprzód 
ma być opracowana taryfa celna dla handlu z E- 
uropa Zachodnią, następnie zaś dla handlu z ryn­
kami azyatyckienu.

Z giełdy.
Kraków, 12 styczni i

Na rynku walut zaznaczyła się tylko zniż', 
nm: eh niemieckich, klóre w  gotówce obniżyły 
o puuklu, zaś w Lraazakcyach o 020 pi c., .

Na rynku akcyj n;e było tendencyi jednour 
Guy P. T. H. były nieco słabsze, a przeważ 
większość akcyj pozostała hez zmiany, to n i c i .  . .  

re jak Cegielski, Trzebinia maszyny, Siersza 
górn. (600 p.) doznały zwyżki.

-oo-
Clełda krakowska z «n. 12 ttyaHlt 1921 r.

Waluty i dewizy.
Dolary SŁ Zjed 
Doi. kanadyjskie 
Franki franc. 
Franki belgijskie 
Franki szwajc. 
Fonty szteriingi 
Marki niemieck. 
Korony austr. 
Kor. czesko.-sl 

„ węgierskie 
„ szwedzkie 
„  duńskie 
„ norweskie 

Lei rumuńskie 
Liry włoskie

Waluta markowa
Bittwłi ItatMtf) Cnki.pmUi' ' wpłat.
KCM3 Sprzedaż Kupna Jineiai usnsańĵ

2700*— 2850"— 2700—
,

>850-

220* -
- — *------

230 — 228— 238*-

, 1 u

15-50 16*5(1 16-— 17— 16-40
—*41 — 4: —•41 — •45 48 Va
44 — 40*— 45*50 47-— 46-61.!

i1 — *—

i •

i)

----------------- —*—
— i

Waluta markowa
Akcye bankowe.

Polski Bank Przem. I-V em 600— 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
ziemski Bank Kredyt 
Powszechny Bank Krou.
Bank Z. dla Kresów,Łańcut

Akcye Tow. bandL i przem. 
Pol.Tw. hand.P.T.H.l-IYe. 
HandL Sp. akc. „Irapex“ 
„Polski Glob* I-lll em 
C. Hartwig, Poznań 
Żeglug* Polska 
WaTsz.Tow.Tran*. i Żeglug’ 
Zieleniewski l-Hl em.
H. Cegielski, Poznań „ex* 
Warsz Sp ak.Bud.Par. l-llc 
.Lemiesz* fabr. masz.roln. 
.Trzebinia* l-lV em. 
Zakłady amun.c. „Pocisk* 
Huta żelazna, Kraków 
„Automotor* fabr. samoch. 
Fab. Portl.-Cem. Szczakows 
„Górka* fabryka cementu 
Sierszańskie Zak. Gór. S. A, 
„Tepege*Tow.dlaprŁgćr 
Sk* akc. przem. naft i g.s. 
Karpackie Tow. naftowe 
Akc. Tow naR. „Galicya* 
A  T. dla przem.oleju skal. 
Polska Nafta 
Elektr. w Sierszy I-ul em. 
.Olkos* T. A  
„Pezet* Poważ. zakL bud. 
Fabr. przet tt. w Trzebini 
„Krakus* Zj.fab.prz. wysk. 
Fabr. porcal. w Ćmielowie 
Fabr. cnkruwChodorowie

ofiar. Iżądanoj Transakcye

! 600-- 
960*— 
725—

1 coo-—
j 350-—

600- -

700"— 
1000*— 
800—  
650*— 
400—  
700-—

760-750

1
675"— 
275—  
950*-

300*—

625—
325—

1050-—

360—

600— 590

5700—
1900—
1225—

61 00* -  
2100*— 
1325—

*900—5750 
2000*—

1900—  
800-—

1000—  
17,000- 
H&00 — 
8500—  
5260—

2200—
860*—

1100*—
18.000-
7200—
8800—
5450—

2000— 2200

1100—

7100—6900
8600-8700
5300—6400

.——*

170Q— 1800*— 1*60—

1000—
5660*—
2500—

1126—
5800*—
2700— 2600* -

(3100*— 3200*—

-0 -0 -
Olałds warszawska z 12 bn>. Dolary Stanów

Zjedn. gotówka tranz. 2815—2825—2820, sprzedaż 2®20 
kupno 2300. Franki belgijskie tranz. 222. Franki fran­
cuskie gotówka tranz. 232—233*60—233-60, sprzedaż 
233-60, kupno 232, (czeki) tranz. 236— 2S7. Funnty 
szteriingi gotówka tranz. 11925— 11950, sprzedaż 11950, 
kupno 11875, (czeki) tranz. 120S3 -  1.1950 — 12075. 
Korony austryacłde (czeki) tranz. 043—0-42. sprzedaż 
0'42, kupno 0*41. Korony czeskie (czeki) Lanz. 47. 
Mark! niemieckie gotówka tranz. 16-60— 16*8*1, sprze­
daż 16'3ó, kupno 16 10, (czeki) tranz. 16 60— 10 70—16 60 
Gdańsk (czeki) tranz. 16-65—16*56. Nowy Jork (czeki) 
tranz. 2830—2825.

kurna d t w i r  w  Zurychu 12 b a .  ( L j .  Berhn 
2*86. (11 bm. 2*85), N.Jork 6*16* (616— ), Londyn 21 82 
t21*80), Medyolan 22*30 (22 15), Bruksela 4125 (40*75). 
Praga 8*25— (8-351, Budapeszt 0*82— (0*85), Zagrzeb 
166 (1-75), Bukareszt 0*85 (-—), W a razaw a  ®*1® 
(0*17), Wiedeń C 18 (0*171. Austr. stempl. 0J*« (009 
1 ary* 42 76 (42*50). Holandya 189-75 (188-76).

TELEGRAMY.
Praydfflt Peiiitat a Srtie l i t
Warszawa. PAT . Wczoraj o godz. >S-v: v. ieczu- 

«em ua zaproszenie Naczelnika Państwu prezy­
dent ministrów Ponikowski udał Vię do Belwe> 
deru,

033W RLSbMikMji saafiiawe-stiKifiiswei
Warszawa. PA T . Kom isjo Bkarbowr^biulzetow* 

wysłuchała obszernego ekspose ministra skarbu 
.Michalskiego o stanie^-flnarsowym f.ańtwa. Nac 
przemówieniem p. ministra wywiązała się dłuż­
sza dyskusya.

Z obrad komisy! sejmowych.
Warszawa.^ PAT. Komisya konstytucyjna 

obradowała przy udziale przedstawicieli Rady 
ministrów, ministra sprawiedliwości, skarbu 
i spraw wojskowych. Poseł Baliński zapropo­
nował, aby wobec przewlekającej się choroby 
posła Buzka, referenta projektu ustawy o or- 
dynacyi wyborczej, wybrano tymczasowego 
referenta tego projektu, co przyczyni się do 
szybkiego ukończeniu prac podkomisji.

Poseł Halban referował projekt ustawy o 
zakresie działania władz naczelnych, uregulo­
wania sprawy konmpetencyi ministerstwu 
spraw wojskowych, przyczem zastrzeżono so­
bie porozumienie z ministerstwem spraw we­
wnętrznych w pewnych sprawach, jak mobi­
lizacja, pobór itd. oraz z ministerstwem zdro­
wia publicznego w dziedzinie sanitarnej. Spra­
wę wyłączenia z pod kompetencji Min. sprawi 
wojskowych zawodowego szkolnictwa wojsko­
wego dla młodzieży poniżej lat 18, odroczone­
go najbliższych obiad. Kwestya przyłączem* 
szeregu spraw związanych z pomiarami kraju, 
do kompetencyi instytutu kartograficacneyp <£n 
wnież odroczono.

Warszawa. PAT. Komisya prawnie** wjdfc 
chała referatu przewodniczącego podkomtayi 0a 
projektu ustawy o tymczasowych es rządzeni**  
w  sprawie zwalczania knowań przeć 
wych. Uchwalono odroczyć óyskusyę 
ktera ministra sprawiedliwości do es 
łożenia przez ministra spraw wewnętrznych pro­
jektu ustawy wykonawczej do art IM  artawy 
konstytucyjnej. Referat o ustawie wuleatanaj 
przesz ministra spraw wewnętrznych powierzono 
posłowi Jasiukowiczowi. Referat o ustawie wata 
sionej przez ministra spraw iedKweeci powisrnu 
no .posłowi ćwikowskidna, tao jałml;. g
powodu choroby zrzekł się referatu. )

Połączone konusye prawmona 1 ■UMlnlmunyi 
na rozpatrywały skraw ę zmiany ttstawy •  I d b  
wie wojenej. Sprawę odroczono. *

W  posła hm em a Pana
(Telefonem od naszego korespondenta)

M. Warazawa. Pooeł Zamojski po złożeniu
rządowi sprawozdania z dziedziny pohtyki mię­
dzynarodowej w związku ze sprawą wileńską, 
wyjeżdża w robotę z powrotem do Paryżu.

ZanfewadifBic nmuDD dtkwttw auUma
w Poisce.

(Telefonem od naszego korespondenta])., ’
M. Warszawa Ogłoszone zostało rozporzą­

dzenie ministerstwa spraw wewnętrznych w  
sprawie dokumentów osobistych. Na mocy to-, 
go rozporządzenia wszyscy obowiązahi są po­
siadać dokumenty osobiste. Cena takiego dąs 
kumentu wynosić będzie 150 mkp.

łiifituty igaiaujs t W  i mateijatlw i mM
ulytacznoici publicznej.

Katowice. PAT. Z Rybnickiego donoszą-. Niem­
cy w  ostatnich czasach wywożą różne materyału 
i  urządzenia użyteczności publicznej. W grudnia 
1921 r. wywieziono z zakFtdu dla obłąkanych w 
Rybniku trzy wozy rozmaitych narzędzi i orzą. 
dzeń. Dnia 4-go stycznia br. do Raciborza do szo­
py reparacyjnej na stacyi kolejowej wywiedli 
robotnicy w raciborskich zakładach kolejowych 
kilka pasów transmisyjnych. W  końcu tygodnia, 
mają Niemcy w yw ieźć do Raciborza z wojsko* 
wego nrzędc żywnościowego, znajdcjącego 
tam, kilkanaście maszyn do pisania. Rćwnoczo' 
śnie donoszą ?. Żabrz. że dnia 5 stycznia wyw ie* 
ziono do Raciłcrza 15 aperątów telefonicznych h 
tamtejszej poczty.



k

ł k a  egjfgaiŁl
DifilfnD P,w«k*« dywany, między 
n ę tU C  Innem i , Te  bris* 314, ory­
ginalny pięfcny ^Bac^are* 4j5 
ofcriyjnie do Łprxedani«. Samuel 
Csosaek, Kraków, Zielona h. 2-9 
oficyny paczer, Oglądać mcina 
od 3— u, * ;;;»

skiego i niemieckiego. W pisy do 
1S bm. od 6— 7, u i. Grodzica 60 
(Szkota ewangelicka). Go

12000 sztuk
dłagie a Mk. 26. P rzy odb ioru  
eataj iloftci 20 procent opustu 
, Zenit- , Kraków, Szpitalna 7. <1

Uileligentaego dcmu w w ięk  
asem prowineyosalaam mi* 

sele w  b. Kongreaóweo potrze­
bna inteligentna oaoba (iziael.) 
dv dwóob dziewczynek w  wieku 
ukofnym  Jako wychowawczyni, 
która byłaby tak i* pomocną w 
zajęcia oh pani domu. Zgłoszonia 
■ życioryaem pod .D oor* wa­
runki* do bim a og loau d  Feliksa 
Btrltora, Kraków, Grodaka 13 68

i nałpo stare, aepsmU, używane, 
L lu llu  kupaje ptaeąc najwyiaze 
tany. Zakład szklarski &  Fin- 
keUteia, Mikotajaka Ł  33

I fT lŚ  VUJL (tam .klaa,rutyno- 
BUKfl waay kon pd jio r, poszn- 
kaja łekayi ■ u k r u «  klas wyi- 
nyah i ritaiyeb. Speayalmońć 
Języki. Zglossenia idiugei, Uie- 
dowa XI, L p.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

OBUWIE
wazslkiego rodzaju, szpil­
kowa szyte, eleganckie 
i najlepszego msteryału

na miar*
pokoszą 46

Agatsteln 1 Reif
p ra c o w a ła  o W w la

{■RODZICA 3.

najtaniej 41
A6ATSTEIN i REIF

praeowiJs obuwia
Grodzko L,3.
Zomplełne urządzenie do

fiMaui oekoMf
do sprzedania.

Załoszonis n d  „Czekola­
da* de Adm. H. Dz. 36

1S7 g

GRZEBIENIE,
AGRAFKI,

SZPILK I DO WŁOSOW
w i e l k i  ^ t ó r ,  w y t e i R i n d ,  m o d n a  

n o w e k i  po cenad fabrycznych poleca S k ła d  fa b ry c z n y

Ski PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ
wyrobów telluloiiiowycfa 1 rogowych

„ZETM ES“ w W ś r s is w ie , ii&wki L. 3
w  bram ie, II. p.

■1 Przedstawiciele poszuuiwani. d

Zawiadamiam, że s p r z e d a ż  d e ta ś lie z n p , wyrobów fabryki

e b je ła

ALBA Ska, Kraków, ul. Szczepańska 7
poleca T u tk i I b ib u łk i c y & a re to u e , K o lk i k r e p o w e , S e rw e tk i  

p a p ie ro w e ,  P a p ie r  b ib u łk o w y  d o  p a k o w a n ia . P a p ie r  
o d -b itk o w y  d o  m aszyn  d o  p isa n ia , P a p ie r  p a ra f in o w y

Zastępca żywieckiej fabr. papieru S. A. 
, oraz „SoIali“ T. z o. p. Kraków, pL Matejki

praktyczne 8 luksusowe Krajowe 
I zagraniczne grerw^zel jakoźcs 
kupuje się najlepiel tylko u firmy

Braci Klein, Lubicz 3
Konkurs.

Jodłowej
konkurs

Izraelicka Gmina wyznaniowa w 
pow. Pilzno rozpisuje niniejszem 
na nosade

raezaka Wita)
z płacą tygodniową, oprócz innych dochodów, 
kwotę 6000 MVp.

Jodłowa, w  styczniu 1922.
53 Za gm. M a je r  K aSb.

S f J M t

JUZ WYSZEDŁ z DRUKU

do „H attora w ^cllaszon**  
Dra DAWIDA R O S E N M A N A .

[na Uswiiiczka niri z t±tia fcifclijun 275 Mkp.
Wobec szesupłej ilości wydrukowanych egzem .9. 
zaleca sięP. T. interesentom rychłe zamówienia.

Adres wydawcy:
R OSENKAN, KR AKÓ W , W ielopole  13.

jj brodawki i skórę zgru­
białą na podeszwach

bezpowrotnie i bez Dl |Uf|D|" 
b ń l n  u s u w a  u m  „ l i L f i n l u L

wyroblKrm . Lab. Jp. MISKI” W £'UUW,EMlfe.
S p m d i ] ,  a p te k i l s k ła d y  . ^ t t w a c .

Światowa fiima z działu 
środków żywności

posiadająca organizacyę sprzedaży we wszyst­
kich krajach cywilizowanych, poczukujw nu 
miasto Lódź oraz kilka innych szczególni* 

ważnych, miejccowoóci w Foj w .

z kapitałem, którzyby wszystkich wchodzą­
cych w  rachubę odbiorców, regularnie odwie­
dzali i którzyby mogli dać pełną gwarancyę 
za należyte zarządzanie wartość, magazynem.

Zgłoszenia pod W. L. 397 naieży skierować 
do Administracjo Nowego Dziennika. §7

Cy ŚCIERNICY!
Różne u alce, prasy, sztenderki, ma rjny  
do irysów, etykiety, farby, smaki, Agar- 

Agai i t. p. poleca

P. FLJINCMAN, Warszawa
św. Jerska 3*.

22:10 T E L E C O M  7£°67 .

pończosznicze do robienia sweierów : poń­
czoch lylko do niedzieli —  Hotel Spatr. Kra­

ków. ul. Miodowa, Biderman. M

m v T T m n m m
izkło potłuczone
z flaszek, szklanek itp. we wszystkich kolor. 1 kaidu ilość,

dymiory sHm ńsMft '22?i
kaidą ilość k u p u je  I. L e w k o w ic z , K r a k ó w ,  
n i .  fi w . W a w r z y ń c a  18/T. 53

A A A A A A A A A A A A A A A A A

Oddajcie zegarki
wsselkiego rodzaju do sumiennej Kaprawy pod gwa- 

raneyą do Zakładu zegarmistrzowskiego
L e o n a  B r illla , K ra k ó w , S tar o w i  i  In a  29
Tamie wielki wybór zegarów i zegarków oraz biżuleryi.

'jO ttM
' b . G F O N i f R

wykonuje wszelkie 
zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące

Z A K Ł A D  DENTYSTYCZNY  
ARTURA GOLDMANNA
r -  u lic a  S ła w k c u s k a  30

i 9— 12 przedp. i od 4— 6 popoł.

Płótno papierowe
70 cm. szerokości oferuje hurtownie

Ol MIOWI ADOLF ZEGRZE
Warszawa, Jerozolimska 35. TeL 246-27.
Adres telegr: tI n a ‘ , skrzynka peest 167. 2285

Biuro rewizyi losów
p rz y  D o m u  In fe rm a c y jn . E lb e n sch U tz  
K ra k ó w , R y n e k  8 , podejmuje się rewizyi 
wszelkich losów i papierów wartościowych. | N r. telefonu 139*.

CERATY “.SS
Prześceradła gumow* 

Obcasy gumowe >«•
SPRZID AZ K U R TO W N A I D BTAILICZNA.

A. NUSSBAUM
Kl ików, ul. Dlatla 45.

IM. m . Br Sgp Rsfawsgty Ł Boi, eigawu Maku, BdMkam
N r. telefonu 1 f f t

■L ttr«aaok*w«( ^


